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Rady narodowe
podsumowują 

swoją działalność
Podsumowanie działalności 

rad narodowych w dobiegają­
cej końca kadencji na tle rea­
lizacji programów wybor­
czych oraz wniosków i postula 
tów ludności, jak również usta 
lenie kierunków działania rad 
w nowej kadencji — oto głów 
ne zagadnienia, wokół których 
aktualnie koncentrują się na 
swych sesjach wojewódzkie ra 
dy narodowe. W tegorocznych 
planach pracy rad szczególny 
akcent położono na skontrolo­
wanie, jak organy rad narodo­
wych (ich prezydia i komisie) 
realizują uchwały podjęte 
przez te rady.

Sześć rad wojewódzkich iw 
miastach wyłączonych z woje­
wództw zaplanowało swą pra­
cę tylko do końca kadencji. 
Większość jednak określiła naj 
ważniejszą dla swego terenu 
problematykę, którą nowo wy 
brane organy władzy powinny 
zająć się jeszcze w tym roku 
•— po czerwcowych wyborach.

Poważne miejsce w progra­
mie działania rad wojewódz­
kich zajmuje problematyka 
planistyczna. Np. planami re­
gionalnymi i planami rozwo­
ju przestrzennego zaintereso­
wały sie bliżej WRN i MRN w 
Lodzi. W innych wojewódz­
twach zwrócono w br. szcze­
gólną uwagę na tak ważne dla 
poszczególnych regionów spra 
Wy, jak rozwój doliny Popra­
du, Krakowa oraz jego strefy 
podmiejskie!, woj. białostockie 
go, częstochowskiego okręgu 
przemysłowego, Dolnego Ślą­
ska.

W związku z przypadają­
cym w br. 25-leciem PRL wie 
le rad narodowych zamierza 
zorganizować uroczyste sesje 
wespół z komitetami Frontu 
Jedności Narodu. (PAP)

Wystąpienie delegata ZSRR
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Wyniki posiedzenia Doradczego Komitetu Politycznego
państw stron Układu Warszawskiego i dokumenty
uchwalone na tym posiedzeniu odbiły się szerokim echem 
w prasie światowej, zwłaszcza w prasie europejskiej. Dzień 
niki krajów, których przedstawiciele brali udział w spot­
kaniu budapeszteńskim podają pełny tekst komunikatu 
oraz apelu do wszystkich krajów Europy.

Problemy rozbrojenia na forum
Komitetu 18 w Genewie

Przemawiając podczas wtorkowego posiedzenia Komitetu 18 
przedstawiciel Związku Radzieckiego, Aleksiej Roszczyn 
stwierdził, iż należy dołożyć wszelkich wysiłków, aby układ 
o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej, pod którym widnieją 
już podpisy ponad 80 państw, jak najszybciej wszedł w życie.

We wtorek w południe powró­
ciła z Budapesztu do Warszawy 
delegacja PRL pod przewodnic­
twem I sekretarza KC PZPR - 
Władysława Gomułki, która 
uczestniczyła w posiedzeniu Do­
radczego Komitetu Politycznego 
państw - stron Układu Warszaw­
skiego. Mieczysław Moczar wita 
Józefa Cyrankiewicza i Włady­
sława Gomułkę na lotnisku Okę­

cie w Warszawie.
CAF — Szyperko — telefoto
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„L’aurore” pisze m. in., że
głównym oponentem projektu 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji w sprawie zapew­
nienia bezpieczeństwa i poko­
ju w Europie, jest Niemiecka 
Republika Federalna.

Jeśli chodzi o stanowisko 
rządu francuskiego, to należy 
przypomnieć, że wypowiada 
się on od dawna za rozwiąza­
niem bloków wojskowych w 
Europie i ścisłą współpracą 
wszystkich państw europej­
skich, czego zresztą daje do­
wody w swej codziennej poli­
tyce.

„Berliner Zeitung” stwier­
dza w środę w artykule wstęp 
nym, iż budapeszteńskim ape­
lem skierowanym do wszyst­
kich krajów europejskich pań
stwa członkowskie 
Warszawskiego, dały 
najwyższym stopniu 
impuls do stworzenia 
nego europejskiego 
bezpieczeństwa.

Układu 
nowy, w 

ważny, 
efektyw 
systemu

Obrady plenum Zarządu Głównego

z udziałem J. Tejchmy i K. Bartkowskiego

Złoty jubileusz Związku 
Zawodowego Pracowników Rolnych
W PGR Zydowo, w pow. Gniezno odbyło 'się z udziałem 

członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Józefa 
Tejchmy X plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowni-

Ułatwi to dalsze kroki w 
dziedzinie rozbrojenia. Przed­
stawiciel ZSRR podkreślił, że 
przed Komitetem 18 stoi zada­
nie dojścia do porozumienia na 
temat dalszych kroków w dzie 
dżinie ograniczenia wyścigu 
zbrojeń.

Przypominając, że rząd ra­
dziecki wystąpił 1 lipca 1968

Newe samoloty 
ćla Bundeswehry

Największe koncerny przemysło 
we Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej zwiększają ciągle produk­
cję, która może być wykorzysty­
wana dla celów wojskowych.

Ffrłna lotnicza „Messerschmitt” 
w Monachium rozpoczęła seryjną 
produkcję „wieloczynnościowego” 
śmigłowca „BO-105”. W finansowa 
niu produkcji tego typu heliko­
ptera uczestniczą zachodnionie- 
mieckie ministerstwa gospodarki i 
obrony. (PAP)

powiat Loniniki

Program 
Jedności 
Działania

... to tytuł naszego cyklu 
publikacji omawiających 
realizację programów wy­
borczych komitetów Frontu 
Jedności Narodu w bieżą­
cej kadencji Sejmu i rad 
narodowych. W opracowa­
niach tych konfrontujemy 
zamierzenia z rzeczywisto­
ścią, ukazujemy dorobek 
poszczególnych powiatów 
i miast wydzielonych w 
Wielkopolsce oraz dzielnic 
Poznania.

Dzisiaj stronę 4 poświę­
camy omówieniu realizacji 
programu wyborczego w 
powiecie konińskim.

roku z memorandum na temat 
zaprzestania wyścigu zbrojeń 
i rozbrojenia, A. Roszczyn pod 
kreślił, że dokument ten zwró­
cił uwagę członków Komitetu 
18 oraz uczestników 23 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Przede wszystkim, powie­
dział przedstawiciel Związku 
Radzieckiego, konieczne jest 
rozpatrzenie i rozwiązanie pro­
blemu zakazu stosowania bro­
ni jądrowej. Podjęcie przez 
państwa zobowiązania o niesto 
sowaniu broni jądrowej przy­
czyniłoby się do rozładowania 
napięcia międzynarodowego i 
osłabiłoby groźbę wybuchu 
wojny jądrowej.

A. Roszczyn zajął się także 
takimi zagadnieniami, jak za­
kaz produkcji broni jądrowej, 
całkowita likwidacja wszyst­
kich zapasów bomb atomo­
wych i wodorowych, co byłoby 
końcowym etapem na drodze 
do nuklearnego rozbrojenia. Z 
polecenia rządu radzieckiego, 
A. Roszczyn przedstawił Korni 
tetowi 18 do rozpatrzenia pro­
jekt umowy o zakazie wyko­
rzystywania dna mórz i ocea­
nów w celach wojskowych.

W projekcie tym Związek Ra 
dziecki proponuje zakaz umiesz 
czania na dnie mórz i oceanów 
obiektów z bronią masowej za 
głady, zakazu zakładania tam 
baz i innych obiektów wojsko­
wych. (PAP)

Budapeszteńskie posiedzenie 
politycznego komitetu dorad­
czego państw — stron Układu 
Warszawskiego stanowi nadal 
jeden z czołowych tematów 
prasy francuskiej, która pu­
blikuje liczne komentarze i ar 
tykuły na temat przebiegu i 
znaczenia obrad komitetu.

„Combat” podkreślą, że apel 
budapeszteński świadczy z je­
dnej strony o woli Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych osiągnięcia 
trwałego odprężenia w stosun­
kach z Zachodem, a z drugiej 
o pragnieniu osiągnięcia kon­
kretnych rezultatów na ogólno 
europejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i po­
kojowego współistnienia.

„Nation” zaznacza, że kraje 
wschodnie potwierdzają, iż 
droga do pokoju w Europie 
prowadzi przez odprężenie.

Witamy z uznaniem propo­
zycję konferencji krajów — 
członków Układu Warszaw­
skiego, gdyż widzimy w tym 
realny krok w kierunku roz­
wiązania palących problemów 
bezpieczeństwa europejskiego 
— oświadczył rzecznik Niemie 
ckiej Partii Komunistycznej 
(DKP) Kurt Bachmann. W na­
szym kraju kanclerz Kiesin- 
ger kwestionuje status quo o- 
raz istniejącą sytuację teryto­
rialną. Minister Strauss doma 
ga się uznania hegemonii Re­
publiki Federalnej nad Euro­
pą. Stoi to jednakże w za­
sadniczej sprzeczności z zasada 
mi prawdziwej polityki poko­
jowej, która opierać się może 
jedynie na uznaniu istnieją­
cych granic, przede wszystkim 
jednak na uznaniu NRD jako 
suwerennego, równoprawnego 
państwa. (PAP)

ków Rolnych.
Uczestniczą w nim również 

wiceprzewodniczący CRZZ Wa 
claw Tulodziecki, wiceminister 
rolnictwa Andrzej Kacała, se­
kretarz generalny CZKR Sta­
nisław Tomaszowski oraz gos­
podarze województwa z I se­
kretarzem KW PZPR w Poz­
naniu Kazimierzem Barcikow- 
skim. Obrady inaugurują ob­
chody 50-lecia Związku Zawo­
dowego Pracowników Rolnych 
w Polsce. Referat oceniający 
dorobek związku wygłosił prze 
wodniczący Zarzadu Główne­
go — Tadeusz Rybicki.

Rok 1969 jest jubileuszowym 
dla 600 tysięcznej rzeszy człon 
ków Związku. Przed 50 laty, w 
marcu 1919 roku, powstał Zwią 
zek Robotników Rolnych, któ­
ry w okresie międzywojennym 
prowadził bezkompromisową 
walkę z uciskiem i wyzyskiem 
obszarniczo - kapitalistycznym, 
organizował masowe strajki i 
demonstracje, dając wyraz dą­
żeniom do zmiany stosunków 
społeczno-politycznych w na­
szym kraju i poprawy ciężkiej 
doli proletariatu rolnego.

Nie przypadek zrządził, że 
właśnie w naszym wojewódz­
twie odbyło się plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego 
Związku, inaugurujące obcho­
dy 50-lecia. Państwowe przed­
siębiorstwa rolne i usługowe w 
Wielkopolsce przodują bowiem 
całemu rolnictwu polskiemu, 
tu notuje się najwyższe osiąg­
nięcia organizacyjne i produk­
cyjne oraz socjalno-bytowe i 
kulturalne przedsiębiorstw roi 
nych.

Uczestnicy Plenum ZZPR 
zwiedzili 18 bm. Muzeum Rol­
nictwa w Szreniawie, PGR Bu 
gaj i Kombinat PGR Sokoło­
wo w powiecie wrzesińskim, a 
wieczorem wysłuchali koncer­
tu zespołów amatorskich w 
PGR Źydowo (powiat gnieź­
nieński). 19 bm. natomiast to­
czyły się obrady. Ustalony pro 
gram przewiduje szereg imprez 
kulturalnych, sportowych i tu­
rystycznych, otwarcie kilku do 
mów wypoczynkowych dla pra 
eowników rolnych, organizację 
wystaw obrazujących działal­
ność Związku. Uroczystości ju­
bileuszowe zakończą się oko­
licznościową akademią w grud

niu bieżącego roku, w przed­
dzień otwarcia XI Zjazdu De­
legatów ZZPR w Warszawie. 
Zjazd ten będzie niejako pod­
sumowaniem obchodów jubi­
leuszowych. (kj)

Kiedy na Księżycu?

Start „Apollo 10“ 
przt wdziany na maj
Amerykańska Agencja Aero 

nautyki i Przestrzeni Kosmicz 
nej oświadczyła, że przed lip- 
cem br. nie będzie próby lądo 
wania na Księżycu.

Jak wiadomo, dyrektor pro 
gramu „Apollo”, gen. Philips 
po pomyślnym zakończeniu lo 
tu „Apollo 9” oświadczył, iż 
istnieje możliwość dokonania 
próby lądowania na Księżycu 
w czasie lotu „Apollo 10” (prze 
widzianego na maj) a nie w 
czasie lotu „Apollo 11”. Decy­
zja w tej sprawie miała za­
paść 24 marca. We wtorek 
oświadczono w ośrodku ko­
smicznym w Houston, iż próba 
lądowania na Księżycu zosta­
nie podjęta jednak w czasie 
przewidzianego na lipiec lotu 
„Apollo U”.

„Apollo 10” wystartuje 18 ma 
ja z Przylądka Kennedy, a za 
łogę jego stanowić będą Tho­
mas Stafford, Eugene Cernan 
oraz John Young. Kabina 
„Apollo 10” będzie krążyć 
przez 63 godziny dookoła Księ 
życa, a Stafford i Cernan zni­
żą się na pokładzie pojazdu 
księżycowego do wysokości 16
km nad powierzchnią Księżyca.

' - - PAP

Kronika

Dyskusja na forum Kongresu

Czy administracja tana
przeforsuje budowę „Sentinel"
Jak donosi waszyngtoński korespondent agencji France 

Presse, administracja Nixona rozwija dyskretną, ale zdecy­
dowaną kontrofensywę w celu rozmiękczenia istniejącego 
w Kongresie bloku, który jest przeciwny rozbudowie syste-
mu antyrakietowego „Sentinel” nawet 
wersji”.

.ograniczonej

Delegacja radziecka

Papież Paweł VI 
uda się do Afryki

Jak poinformowała agencja 
Reutera, papież Paweł VI 
oświadczył w środę, że w dru­
giej połowie lipca br. uda się 
z wizytą do Ugandy.

Będzie to już siódma z kolei 
podróż zagraniczna papieża 
podczas sześcioletniego sprawo 

■ wania władzy głowy kościoła.

opuściła Koreę
19 marca udała się w drogę 

powrotną do kraju delegacja 
radziecka na czele z przewód 
niczącym państwowego komi­
tetu Rady Ministrów ZSRR do 
spraw kontaktów gospodar­
czych z zagranicą S. A. Skacz 
kowem, która przebywała w 
Phenianie na zaproszenie rzą­
du KRL-D w związku z 20 
rocznicą podpisania porozumie 
nia o współpracy gospodarczej
i kulturalnej między obu 
iami.

Członkowie delegacji 
izieckiej wzięli udział w

kra-

ra-
uro-

czystym spotkaniu z przedsta­
wicielami społeczeństwa Phe- 
nianu poświęconym wspomnia 
nej rocznicy, odwiedzili ośrod 
ki przemysłowe i kulturalne 
KRL-D. przeprowadzili rozmo 
wy z przywódcami Partii Pra 
cy Korei i rządu KRL-D.

PAP

Opoeycja ta jest dość istot­
na. Chociaż grupa skłaniająca 
się ku planom rządowym, po 
ostatniej konferencji prasowej 
Nixona nieco się wzmocniła, 
przeciwnicy stanowią jednak 
ciągle większość w senacie. 
Według przeprowadzonego w 
ostatnich dniach sondażu, za 
przeciwników systemu uważać 
trzeba 44 senatorów (32 demo­
kratów i 12 republikanów). 
Zwolennikami jest 19 senato­
rów republikańskich i 16 de­
mokratycznych. 21 członków iz 
by wyższej nie zajęło dotych­
czas konkretnego stanowiska.

Opozycja chce oprzeć się na 
argumentach natury technicz­
nej, naukowej i strategicznej, 
oraz przygotowuje wypowie-

dzi naukowców, którzy stawia 
ją pod znakiem zapytania sku 
teczność systemu „Sentinel”.

Administracja będzie musia 
la wykazać ogromną zręcz­
ność, ażeby skłonić kongres do 
zaakceptowania kredytów na 
zakup terenów i materiałów 
oraz na zainstalowanie dwóch 
zapowiedzianych baz. (PAP)

Trzy samoloty uprowadzono
w ciągu 48 godzin

W ciągu 48 godzin uzbrojeni 
sobnicy uprowadzili na Kubę

o-
3

Jak przewiduje PIHM, 20 bm. — 
na południu kraju będzie zachmu 
rżenie duże i gdzieniegdzie opady 
śniegu. Na pozostałym obszarze — 
zachmurzenie umiarkowane i nie­
wielkie.

Tempcratura
minus

maksymalna od
2 st. na południu do 0 st.

w centrum i plus 3 na wybrzeżu.
Wiatry umiarkowane, dość silne 

1 porywiste — z kierunków wschód 
nich i północno-wschodnich.

samoloty pasażerskie. Pierwszy z 
nich „DC-4” należący do kolum­
bijskiego towarzystwa „Aerocon 
dor” został uprowadzony w nie­
dzielę. Drugi samolot — „Boeing 
727” będący własnością towarzy­
stwa peruwiańskiego „Faucett” 
uprowadzono w poniedziałek, a 
w nocy z poniedziałku na wtorek 
zmuszono do lądowania w Hawa­
nie samolot pasażerski amerykań 
skiego towarzystwa „Delta Air- 
Lines”.

W bież, roku na Kubę uprowa-

targowa
O Rozmowy handlowe na 

Targach nabierają tempera­
tury odwrotnie proporcjonal­
nie do tej jaka aktualnie pa­
nuje w pawilonach wystawo­
wych. Handlowcy zawarli z 
producentami artykułów spo­
żywczych umowy, które na 
półmetku stanowiły 80 pro­
cent całej oferty przemysłu 
spożywczego, a wynosi ona 4,4 
mld. zł. Mimo przewidywań 
wystawców, iż nie sprzedadzą 
wszystkich wyrobów, ocenia­
ją oni że nastąpi przekrocze­
nie ogólnej wartości umów w 
stosunku do „Wiosny” ubie­
głorocznej. Powodzeniem u 
handlowców cieszą się kon­
serwy z drobiem, przetwora­
mi owocowymi oraz kompoty.

0 Aktualne obliczenia ofer 
ty targowej producentów zrze 
szonych w Komitecie Drobnej 
Wytwórczości wykazały, że 
proponują oni więcej towa­
rów od wstępnych przewidy­
wań, m. in. dzięki zwiększe­
niu mocy produkcyjnych oraz 
lepszemu zabezpieczeniu się 
w surowce. W ten sposób np. 
spółdzielczość pracy proponu­
je na Targach towarów za 
miliard zł więcej, to jest za 4 
mld zł, a cała drobna wytwór 
czość — o dwa, czyli łącznie 
— 9 mld zł wartości wiosen­
nej ofetry. Również i ci wy­
stawcy zawarli wiele umów 
— np. przemysł terenowy le­
gitymował się na półmetku 
wartością ok. miliarda zł pod­
pisanych kontraktów, prze­
kraczając połowę przewidy­
wanych obrotów.
• Nie wiedzie się na tych 

Targach wystawcom zrzeszo­
nym w rzemieślniczej spół­
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu. Uzyskane dotychczas obro 
ty są w rzemiośle znacznie 
niższe niż rok temu. Przyczy­
ny dopatrują się —nie bez 
jednostronnych tendencji — 
w nadmiernych oporach han­
dlowców, źle interpretujących 
przepisy o zakupach u pry­
watnych producentów. Mówiłdzono już 20 samolotów pasażer- - - .. —

sklch, z czego 13 należało do róż 0 tym wczoraj na konferencji ,
nych towarzystw lotniczych usa. prezes Centralnego Związku

* pap SZiZ — JerzyT Raminger. (zs)



Przeciwko prowokacjom
chińskim

Protest pisarzy 
radzieckich

Pisarze radzieccy w czasie 
licznych wieców i w publika­
cjach prasowych wyrażają 
swe oburzenie z powodu pro­
wokacji chińskich.

Organ Związku Pisarzy Ra-
dzieckich „Literaturnaja
Gazieta” poświęca całą stronę 
informacjom o wiecach prote­
stacyjnych i wystąpieniach po 
szczególnych pisarzy. Znany ra 
dziecki poeta Eugeniusz Jew- 
tuszenko opublikował wiersz, 
w którvm wskazuje na nieu­
nikniony związek istniejący 
miedzy zniszczeniem kultury, 
do którego doprowadziła „re­
wolucja kulturalna” w Chi­
nach. a takimi zbrodniami, jak 
napaść na radzieckich żołnie­
rzy ochrony pogranicza. (PAP)

Przed V Kongresem ZSL

Dynamiczny rozwój
kultury i oświaty

Zmiany w strukturze społeczno-zawodowej ludności wiej­
skiej w Polsce Ludowej wpłynęły na ukształtowanie się no­
wych warunków rozwoju kultury i oświaty na wsi. Duż^ 
wkład do tego rozwoju wnosi ZSL, jego ogniwa i działacze. 
O dorobku i o zadaniach, które ustali w tej dziedzinie, zbli­
żający się V Kongres stronnictwa, mówi w wywiadzie dla 
PAP sekretarz NK ZSL — Kazimierz Banach.
Stale zwiększająca się baza 

materialna oświaty i kultury 
stwarza coraz to lepsze warun

Na 50 lecie UAM

sesja o organizacjach
studenckich

25 dzień partyzanckiej ofensywy

na wsi
ty na wsi. Specjalnie ważną 
jest sprawa podnoszenia kwa­
lifikacji pracowników i dzia­
łaczy kierujących ruchem spo 
łeczno-kulturalnym i placów­
kami kultury na terenie wsi i 
gromad. (PAP)

Zacięte walki 
w Wietnamie Południowym

Już 25 dni trwa zakrojona na wielką skalę ofensywa sit 
wyzwoleńczych w Wietnamie Południowym. W ciągu ostat 
niej doby patrioci zbombardowali 25 obiektów strategicz­
nych przeciwnika.

Pik. A. Leonow, dowódca ra­
dzieckich wojsk pogranicza, za­
bity podczas drugiej prowoka­
cji chińskiej w rejonie Wyspy Da­

manskij.
telefoto

Dziś odbywa się na Uni­
wersytecie Adama Mickiewi­
cza sesja naukowa na temat 
..Działalność postępowych or­
ganizacji poznańskiego środo­
wiska akademickiego w latach 
1919 — 1969”.

Przewiduje się sześć refera­
tów: dr. B. Bromberka o miej 
scu i roli organizacji studen­
ckich w systemie wychowaw­
czym Uniwersytetu, prof. dr. 
A. Czubińskiego o ruchu stu­
denckim w Poznaniu w dwu­
dziestoleciu międzywojennym, 
mgr. S. Sierpowskiego o Aka­
demickim Związku Walki Mło 
dych, „Życie” w latach 1945 —
1948, mgr. P. Hausera G.
Jaroszyka o początkach dzia­
łalności ZSP, dr. S. Dziamskie 
go o procesie organizowania 
się ZMS oraz pracę zbiorową 
Koła Naukowego Historyków 
UAM o tym właśnie kole, (wb)

Snlaąu coraz mniai

Obfite opady śniegu i zamiecie 
spowodowały utworzenie się na 
drogach zasp często 2-metrowej 
wysokości. Ń/z pług wirnikowy 
oczyszcza trasę w rejonie Sule­

chowa.
CAF—Gawałkiewicz—telefoto

Porozumienie handlowe
Chiny - Jugosławia

Poprawa sytuacji 
na drogach

Ostatnia doba przyniosła znacz­
ną poprawę warunków ruchu na 
drogach i szlakach kolejowych. 
Ponieważ opady śniegu wystąpiły 
lokalnie tylko w woj. rzeszow­
skim, praca drogowców stała się 
bardziej skuteczna 1 widoczna. W 
ciągu jednej tylko nocy oczyszczo 
no I otwarto dla ruchu ok. 60 dróg. 
Między innymi usunięto potężne 
zaspy z drogi łączącej powiatowe 
miasto Bychawa z Lublinem, któ­
re dotychczas było praktycznie po 
zbawione komunikacji. Intensyw­
na akcja odśnieżania trwa m. in. 
na Ziemi Lubuskiej, gdzie — na 
mocy zarządzenia prezydium WRN 
o stanie klęski żywiołowej — sta­
nęło do pracy tysiące mieszkań­
ców miast i wsi.

W sumie, w środę zamkniętych 
było jeszcze tylko po kilkanaście 
dróg — przeważnie odśnieżanych 
III i IV kolejności — w woj. zie­
lonogórskim. wrocławskim, poz­
nańskim. koszalińskim, warszaw­
skim, kieleckim, lubelskim i szcze 
cińskim. Wszystkie ważniejsze dro 
gl państwowe nadawały się już 
do ruchu, a główne arterie pro­
wadzące do Warszawy, były wol­
ne od śniegu i gołoledzi.

Według informacji Zjednoczenia 
PKS liczba zawieszonych i skró­
conych kursów autobusów zmniej 
szyła się do ok. 1700 (ok. 3 proc, 
wszystkich). Najwięcej zawieszo­
nych linii było Jeszcze w woj. wno 
cławskim, koszalińskim, rzeszow­
skim.
IIjlllllllllI1JIII191111111111

Dzlsielszy informa^ios
opracował Madei Sfabrowski.

Jak podaje agencja Nowe 
Chiny, 17 marca br. podpisane 
zostało w Pekinie porozumie­
nie handlowe i płatnicze mię­
dzy rządami ChRL i Jugosła­
wią. (PAP)

ki dla kulturalnej i oświato­
wo-wychowawczej pracy w 
środowisku wiejskim. W całej 
tej działalności zasadniczą ro­
lę odgrywa młodzież wiejska, 
zwłaszcza zrzeszona w Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej.

Rozwój inicjatyw i oparcie 
się o nową inteligencję wiej­
ską nie stanowi zerwania tra 
dycyjnych więzi środowiska 
wiejskiego ze szkołą i nauczy­
cielstwem, a wręcz przeciw­
nie, umacnia i poszerza coraz 
większą więź i jedność szkoły 
i placówki kulturalnej, więź 
nauczyciela, chłopskiego dzia­
łacza i inteligenta.

Charakteryzując rozwój w 
ostatnich latach placówek kul 
turalnych na wsi K. Banach 
stwierdził, że liczba ich (łącz­
nie ze świetlicami) sięga ok. 
15 tysięcy. Sieć bibliotek gro­
madzkich liczy ponad 6 tys., 
zaś punktów bibliotecznych — 
około 28 tys. Przy bibliotekach 
wiejskich istnieje około 3 tys. 
czytelni, zaś liczba czytelni­
ków wykazuje stałą tendencję 
wzrostu. Książka w dalszym 
ciągu jest podstawowym nosi 
cielem kultury i mimo ogrom­
nego rozwoju radia i telewizji 
nie straciła nic ze swej atra­
kcyjności i siły oddziaływania. 
W rozwoju czytelnictwa w du­
żym stopniu pomaga konkurs 
czytelniczy pod hasłem „Złoty 
kłos dla twórcy — srebrny dla 
czytelnika”, organizowany z 
inicjatywy „Dziennika Ludo­
wego”.

Szczególną dynamikę rozwo 
jową wykazały klubowe pla­
cówki kultury prowadzone 
przez GS i „Ruch”. Potrzebu­
ją one jednak większej niż do 
tychczas pomocy ze strony or­
ganizacji ZMW, prezydiów 
rad narodowych i państwo­
wych placówek w zakresie in 
strukcyjno-metodycznym.

Ruch ludowy od przeszło 75 
lat przywiązuje wielką wagę 
do zagadnień związanych z roz 
wojem kultury, ponieważ od 
nich w niemałym stopniu za­
leżny jest ogólny postęp wsi — 
kontynuował sekretarz NK 
ZSL. — Szczególnie bliskie na 
szemu ruchowi są sprawy 
wzajemnych więzi kultury lu­
dowej i kultury narodowej, 
wzajemnego przenikania kul­
tury ludowej do narodowej i 
upowszechniania kultury naro 
dowej w całym kraju, a więc 
również na wsi. W pełnym, nie 
skrępowanym rozwoju tych 
procesów dostrzegamy warto­
ści najważniejsze, pełną de­
mokratyzację kultury.

Projekt uchwały na V Kon 
gres ZSL kładzie na te sprawy 
wielki nacisk, zalecając roz- 

I budowę oraz usprawnienie pra 
cy placówek kultury i oświa-

Ćwiczenia w ZRA
Wkrótce w całej ZRA rozpo- 

czną się ćwiczenia obrony cywil 
nej dla załóg fabrycznych, obej­
mujące naukę gaszenia ognia 1 
inne operacje — donosi blisko­
wschodnia agencja prasowa MEN.

Ćwiczenia te rozpoczną się w 
sobotę w fabrykach okręgu Gi- 
za, a następnie obejmą stopnio­
wo inne części kraju. (PAP)

Pod ogniem znalazło się m. 
in. drugie co do wielkości 
miasto Wietnamu Południowe 
go, a zarazem olbrzymia baza 
agresorów — Da Nang. Eks­
plodowało tam 10 rakiet o ka­
librze 122 mm. Straty nieprzy 
jaciela -wyniosły 5 zabitych i 
10 rannych. Partyzanci ostrze 
lali także wojskowy ośrodek 
szkoleniowy w Quang Trung 
— 12 km na zachód od Saj- 
gonu. Poniosło tam śmierć 2 
żołnierzy armii reżimowej, a 
4 dalszych zostało rannych.

Jak wynika z doniesień a- 
gencji prasowych, widownią

najgwałtowniejszych walk są 
obecnie tereny w pobliżu plan 
tacji Michelin nieopodal Dau 
Tieng w prowincji Tay Ninh. 
W walkach biorą tam udział 
4 dywizje amerykańskie wspie 
ranę przez pojazdy pancerne.

Jak podaje wietnamska a- 
gencja informacyjna, żoł­
nierze Frontu Wyzwolenia w 
dniu 16 marca dokonali wiele 
ataków na stanowiska 7 de­
santowego batalionu wojsk 
sajgońskich w prowincji Tay 
Ninh. W wyniku działań bo­
jowych zabito lub raniono o- 
koło 200 oficerów i żołnierzy 
nieprzyjaciela. W czasie dzia­
łań bojowych prowadzonych w 
tej prowincji od 6 do 16 mar­
ca wyeliminowano z walk i 
wzięto do niewoli ponad 1200 
żołnierzy wojsk amerykań- 
sko-sajgońskich. Ponadto ze­
strzelono 16 samolotów oraz 
zniszczono 26 pojazdów woj­
skowych. (PAP)

ZOBOWIĄZANIA 
„LENWITU”

Nowa taktyka agresora

Izrael przygotowuje 
nowy atak

Izraelskie wojska zastosowa 
ły nową taktykę w walce, ja­
ką rozpętały we wtorek prze­
ciwko siłom zbrojnym ZRA w 
strefie Kanału Sueskiego — 
pisze kairski dziennik „Al- 
Ahram”.

Korespondent wojskowy 
dziennika stwierdza, że nie­
przyjaciel ostrzelał stanowiska 
egipskie z czołgów i samocho­
dów pancernych znajdujących 
się w głębi Synaju i manewru 
jących na tym obszarze. Jed­
nakże egipska artyleria dale- 
konośna skoncentrowała ogień 
na nieprzyjacielskich pojaz­
dach opancerzonych i zadała 
im poważne straty.

Jak wynika z doniesień z 
Ismailii, izraelskie siły zbroj­
ne przygotowują się do nowe­
go ataku przy użyciu zmoto­
ryzowanych jednostek rakieto 
wych, które skoncentrowano 
w głębi Synaju, gdy wojska e- 
gipskie w ub. tygodniu znisz­
czyły wyrzutnie rakietowe roz 
mieszczone na linii przerwania 
ognia. (PAP)

W takich warunkach zyjq aresz­
towani przez reżim sajgoński 
mieszkańcy Wietnamu Płd., po­
dejrzani o współpracę z siłami 
wyzwolenia. Trzymani w zam-
kniętych 
grodzeni

kujq

pomieszczeniach i od- 
drutem kolczastym ocze 
na przesłuchanie.

CAF-AP—telefoto

Apel Światowej Rady
Pokoju

Światowa Rada Pokoju ogło 
siła apel, w którym wzywa 
organizacje międzynarodowe i 
krajowe do rozszerzenia dzia­
łalności w celu poparcia wal­
czącego narodu wietnamskie­
go, do organizowania manife­
stacji na rzecz pokoju i innych 
akcji solidarności z bohater­
skim narodem wietnamskim, 
w związku z przypadającym 19 
marca Dniem Wietnamu.

Światowa Rada Pokoju pod­
kreśla, że bezwarunkowe za­
przestanie bombardowań tery­
torium Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu i rozpoczęcie 
czterostronnych rokowań w 
Paryżu są przede wszystkim 
wynikiem walk^ i zwycięstw 
narodu wietnamskiego oraz ak 
cji solidarności narodów całe 
go świata. (PAP)
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Odpowiadając na apel hut­
ników warszawskich, załoga 
Zakładów Przemysłu Lniar- 
skiego „Lenwit” w Witaszy- 
cach (pow. jarociński) posta­
nowiła zwiększyć produkcję 
dodatkowej wartości 3 420 000 
zł. W ramach czynów społecz 
nych pracownicy zagospoda­
rują teren ośrodka wypoczyn 
kowego w Skorzęcinie, upo­
rządkują teren przy nowo po- 
stałym węźle sanitarnym, u- 
rządzą łazienki i położą chód 
nik. ZMS-owcy „Lenwitu” 
przygotują boisko do siat­
kówki. (bog)

PLESZEWSKA
FABRYKA APARATURY

Pracownicy tego zakładu 
podjęli dla uczczenia jubileu­
szu Polski Ludowej cenne zo­
bowiązanie produkcyjne i spo 
łeczne, którego wartość wy­
nosi — 1 122 000 zł. M. in. plan 
eksportu zostanie przekro­
czony o 200 000 zł. Ponadto 
sześć Brygad Pracy Socjali­
stycznej przystąpiło do współ 
zawodnictwa o Złotą Odzna­
kę, a 12 brygad o Srebrną Od­
znakę BPŚ. (Iki)

PKS W KALISZU

Wokół incydentów 
nad rzeką Ussuri
W środowym numerze dziennika 

„Sowietskaja Rossija” ukazał się pt.: 
„Granice ZSRR są nietykalne” wywiad 
z generałem Wojsk Ochrony Pogranicza 
A. Anikuszynem, w którym oświadczył 
on m. in.:

— Granica z Chinami, jak zresztą i 
inne nasze granice, ukształtowały się w 
procesie historycznym; określiły je ży­
cie i wydarzenia międzynarodowe.

Granica z Chinami, a liczy ona okóło 
7,5 tys. km została ustalona w ukła­
dach międzypaństwowych na długo 
przed Wielką Rewolucją Październiko­
wą, a tym samym przed powstaniem 
ChRL. ZSRR zawsze chętnie godził się 
na rozmowy, w których istniejące gra­
nice byłyby utrwalone nowymi wspól­
nymi porozumieniami, wykluczającymi 
wszelkie nieporozumienia. Z inicjatywy 
Związku Radzieckiego takie rozmowy 
zostały rozpoczęte, jednakże mija już 
5 lat, jak władze chińskie uchylają się 
od ich zakończenia. Co więcej, usiłują 
ignorować historyczne granice. Przy­
gotowane zawczasu wtargnięcia na ra­
dziecka Wyspę Damanskij i fala szowi­
nistycznej histerii antyradzieckiej osta­

tecznie zdemaskowały agresywne dąże­
nia ludzi, będących u władzy w Peki­
nie. Jak można inaczej oceniać poja­
wienie się w prasie chińskiej „mapy 
Chin”, których granice przesunięto da­
leko na terytorium ZSRR.

Nasuwa się dziwna analogia: klika 
Mao Tse-tunga używa tych samych me­
tod, co i odwetowcy bońscy, wysuwają­
cy roszczenia do cudzych terytoriów, do 
przesunięcia granic państw, które pow­
stały w wyniku wielkiej tragedii spo­
wodowanej przez faszyzm niemiecki.

Opisując szczegółowo prowokacje 
chińskie nad rzeką Ussuri gen. A. Ani­
kuszyn stwierdza, że we wszystkich 
wypadkach były one zawczasu przygo­
towywane. Natarcia żołnierzy chińskich 
były wspierane intensywnym ogniem 
artyleryjskim — z dział wielkiego kali­
bru, z moździerzy i z ciężkich karabi­
nów maszynowych. Mimo że atakują­
cym żołnierzom chińskim udało się do­
trzeć na brzeg Wyspy Damanskij, żoł­
nierze radzieckiej straży granicznej nie 
dopuścili ich do swoich startowisk.

Wyspa Damanskij — podkreśla gen. 
A. Anikuszyn — znajduje się daleko od 
ludzkich osiedli i w praktyce nie przed­
stawia nic interesującego: nie ma na 
niej ani gruntów uprawnych, ani lasów. 
Podczas przyboru rzeki Ussuri znajdu­
je się ona pod wodą. W takiej nieza­
mieszkałej okolicy władzom chińskim 
wygodniej było dokonywać prowoka­
cji.

Gen. A. Anikuszyn stwierdza, że żoł­
nierze radzieckiej straży granicznej by-

li świadkami kilku tysięcy różnego ro­
dzaju naruszeń granicy państwowej ze 
strony chińskiej. Pod naciskiem antyra­
dzieckiej kliki maotsetungowskiej zmie­
niało się natężenie i charakter tych na­
ruszeń. Początkowo linię graniczną 
przekraczali tylko rybacy lub pasterze, 
którzy wypasali bydło na terytorium 
radzieckim. Później zaczęli się zjawiać 
na terytorium radzieckim żołnierze 
chińscy — najpierw w pojedynkę, a na­
stępnie całe ich oddziały.

Gen. A. Anikuszyn podkreśla, że wła­
dze radzieckie zawsze szły na rękę 
chińskim mieszkańcom okręgów nad­
granicznych. Pozwalano im na niektó­
rych wyspach na rzekach Amur i Us- 
suri zbierać siano i opał oraz łowić ry­
by. Jednakże władze chińskie nawet te­
go rodzaju fakty zaczęły wykorzysty­
wać ze szkodą dla stosunków radzie­
cko — chińskich. Zaczęły prowokować 
incydenty i denerwować obywateli ra­
dzieckich gwałtowną propagandą po­
glądów Mao Tse-tunga. Już od paru lat 
nad rzeką Ussuri ustawione są potężne 
głośniki, przez które nadawane są au­
dycje szkalujące Związek Radziecki. 
Jednakże żołnierze radzieckiej straży 
granicznej i mieszkańcy obszarów przy­
granicznych mają silne nerwy — 
stwierdza ien. A. Anikuszyn. Żołnie­
rze straży granicznej na Dalekim 
Wschodzie udzielili należytej odprawy 
prowokatorom. Dali wiele dowodów 
męstwa, wytrwałości i wierności wo­
bec ojczyzny. Granice Związku Ra­
dzieckiego są dobrze i czujnie strzeżo­
ne. (PAP)

Termin realizacji zobo­
wiązań pracownicy Oddziału 
V PKS w Kaliszu wyznaczyli 
sobie na 30 kwietnia br. W 
czynach społecznych na rzecz 
zakładu i miasta założą chód 
niki, zieleńce i trawniki wo­
kół dworca autobusowego, 
przy ul. Wrocławskiej i No­
wotki. Ponadto załoga PKS-u 
przepracuje łącznie 2 200 godz. 
przy porządkowaniu parku.

(mat)

Nowy system płac 
we Włoszech

Włoski minister pracy Gia- 
como Brodolini oświadczył we 
wtorek wieczorem, że w rezul 
tacie porozumienia osiągnię­
tego podczas pertraktacji 
przedstawicieli włoskich związ 
ków zawodowych z przedsię­
biorcami przemysłowymi, za­
pewniono to samo minimum 
płac dla robotników w całych 
Włoszech.

Brodolini, który występował 
w charakterze mediatora w 
oertraktacjach między związ­
kami zawodowymi a przedsta 
wicielami przemysłu, dodał 
również, że tym samym znie­
siono siedmiostrefowy system 
płac, według którego za tę sa­
mą pracę robotnicy otrzymy­
wali różne wynagrodzenie w 
zależności od obowiązującej 
strefy płacowej.
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Mad fisiami csyielm!cóv

Przyjedź mamo 
na przysięgę

Wybór zawodu. Jakże ważna decyzja stojąca przed mło­
dym człowiekiem! Brak pełnego rozeznania w możli­
wościach zdobycia zawodu — najbardziej odpowiada­

jącego zainteresowaniom, rady płynące nie zawsze z najbar­
dziej autorytatywnych źródeł czy wreszcie brak przekonania 
o słuszności podjętej decyzji — oto co utrudnia podjęcie de­
cyzji przez młodego człowieka.

Dzisiaj pragniemy dać odpowiedź na kilkanaście listów, 
które wpłynęły do redakcji od chłopców i od ich rodziców, 
niespokojnych o los swoich dzieci. Pragniemy dzisiaj rozma­
wiać z młodymi ludźmi, którzy nie boją się twardego życia 
i chcą zdobyć zawód odpowiadający ich zainteresowaniom. 
Zawodowa służba wojskowa to nie tylko spełnianie zaszczyt­
nego obowiązku wobec ojczyzny, to przecież dalszy rozwój, 
to również stworzenie sobie i w przyszłości rodzinie warun­
ków egzystencji. Rozumiemy, że czasami podjęcie takich de­
cyzji nie jest sprawą łatwą. O tym najlepiej świadczy list 
elewa podoficerskiej szkoły im. Rodziny Nalazków — Jan­
ka K.

„Niełatwo było mi w szkole podstawowej. Nie z powodu bra­
ku zdolności... raczej kłopoty z dyscypliną wewnętrzną. Dowo­
dem jej braku było to, że nie poszedłem nawet na egzamin 
do liceum ogólnokształcącego, gdyż tego dnia nie byłem w hu­
morze. W Zasadniczej Szkole Zawodowej po pierwszym dość 
udanym roku zrezygnowałem z dalszej nauki. Nie przyjmo­
wałem argumentów najbliższych osób, że trzeba się uczyć. 
Sądziłem, że jakoś to będzie. Ale jednocześnie zdawałem so­
bie sprawę, że muszę zdobyć jedną ważną cechę — zdyscy­
plinowanie. I właśnie wtedy zdecydowałem się na pójście do 
szkoły podoficerskiej. Pierwsze dni nie były łatwe. Mimo du­
żej życzliwości ze strony przełożonych, wszystko biedziło nie­
chęć do „zegarkowego” trybu życia. A przecież w ten sposób 
zaszczepiano w nas dyscyplinę. Myślałem o ucieczce. Jednak 
zostałem. Duża tu zasługa i dowódcy, który umiał rozmawiać 
ze słabszymi oraz kolektywu koleżeńskiego. Kiedy składaliś­
my przysięgę, zdałem sobie sprawę, że wybór dokonany prze­
ze mnie był słuszny. Pobyt w szkole pomógł mi w znalezie­
niu siebie i obraniu drogi. Dzisiaj jestem na praktyce w jed­
nostce. Swój los związałem z mundurem wojskowym”.

Wydaje nam się, że to- najlepsza odpowiedź dla rodziców 
Zdzisława K. z Poznania, który będąc chłopcem zdolnym na­
stręcza rodzicom wiele kłopotów i jakoś nie może pozbyć się 
towarzystwa starszych kumpli. Jednocześnie pragnęlibyśmy 
pomóc Franciszkowi B. z Międzychodu, Jerzemu D. z Kuśli­
na, Wacławowi T. z Leszna, Kazimierzowi Z. z Ostrowa czy 
niespokojnej matce z Gniezna.

Z uwagi na to, że czytelnicy posiadają różne, choć niepełne 
wykształcenie informujemy, że ze szkołą podstawową przyj­
muje tylko Szkoła Podoficerska im. Rodziny Nalazków. 
Z ukończoną zasadniczą szkołą zawodową o dowolnym kie­
runku, szkołą przysposobienia rolniczego lub co najmniej 2 
klasami szkoły średniej przyjmują podoficerskie szkoły: Woj­
skowej Służby Zdrowia, Wojskowej Służby Wewnętrznej oraz 
Wojsk Ochrony Pogranicza. Ukończona Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa lub 2 klasy technikum o kierunku odpowiednim lub 
pokrewnym do profilu szkolenia przyjmują inne szkoły pod- 
Ófićerskie typu technicznego. Do nich należą: podoficerskie 
szkoły Wojsk Rakietowych i Artylerii, Marynarki Wojennej, 
Wojsk Kolejowych i Drogowych, Wojsk Chemicznych, Wojsk 
Łączności, Wojsk Lotniczych, Wojsk Radiotechnicznych, 
Wojsk Rakietowych OPK, Służby Inżynieryjno-Budowlanej, 
Służb Kwatermistrzowskich, Służb Uzbrojenia i Służby Sa­
mochodowej.

17 szkół podoficerskich czeka na kandydatów. Naturalnie 
muszą oni przejść badania sprawności fizycznej i psycho­
techniczne. Termin składania podań upływa 15 sierpnia do 
szkół: inżynieryjno-budowlanej i marynarki wojennej. Do po­
zostałych 15 lipca. Szczegółowszych informacji dotyczących 
dokumentów udzielą Powiatowe, (Miejskie i Dzielnicowe) 
Sztaby Wojskowe, gdzie należy również składać podania.

To są nasze propozycje. Młody czytelniku przemyśl je. Masz 
dogodne warunki bezpłatnej nauki. Jednocześnie wojsko za­
pewnia ci zakwaterowanie, ubranie i wyżywienie. W szkole 
znajdziesz na pewno życzliwość przełożonych, zdobędziesz 
umiejętność życia w kolektywie, zdobędziesz wreszcie zawód 
—- usamodzielnisz się.

Naturalnie pierwsze dni twojego pobytu w wojsku nie będą 
łatwe i na to musisz być przygotowany. Z biegiem jednak 
dni zaczniesz się przyzwyczajać do żołnierskiego trybu życia. 
A gdy już mama przyjedzie na przysięgę, będziesz w pełni za­
sługiwał na miano żołnierza. J. K.

Ostatnie wydarzenia na 
granicy radziecko-chiń- 
skiej nie są dziełem 

przypadku, samowoli czy nie­
zdyscyplinowania lokalnego do 
wódcy chińskiego. Są to owo­
ce określonej i od dawna pro­
wadzonej polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Mao Tse-tung stworzył m. 
in. teorię o przesuwaniu się 
ośrodka ruchu rewolucyjnego 
z Zachodu na Wschód. Zgod­
nie z tą teorią dziś Mao jest 
spadkobiercą i kontynuatorem 
nauk teoretycznych Marksa, 
Engelsa, Lenina. Dlatego też 
wszyscy, którzy nie uznają 
nieomylności nauk Mao, są re­
negatami marksizmu-leniniz- 
mu. Za tą teorią poszły czyny.

Doskonale pamiętamy teorię 
„wielkich skoków”. Pamiętamy hi 
storię powszechnego, masowego bu 
dowania średniowiecznych dyma- 
rek, w których wytapiano żelazo. 
Nikt nie wierzył, by „wielkie sko 
ki” mogły przyspieszyć rozwój 
gospodarczy Chin. Dziś wiemy, że 
chodziło o chęć udowodnienia ca­
łemu światu, iż zgodnie z ideą 
Mao, Chiny mogą się nie liczyć z 
obiektywnymi prawami rozwoju 
społecznego i gospodarczego, że 
mogą dowolnie przyspieszać ten 
rozwój. Oczywiście polityka „wiel 
kich skoków” nie powiodła się.

Konsekwencje były jednak 
nieporównywalnie głębsze i po 
ważniejsze. „Wielkie skoki” 
zahamowały rozwój gospodar­
czy ChRL. Po wejściu grupy 
Mao na drogę awanturnictwa 
w polityce wewnętrznej musia 
ło nastąpić to, co obserwuje­
my, awanturnictwo w polity­
ce wobec obozu socjalistyczne 
go i międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Polityka ta przy 
brała charakter wielkomocar­
stwowy i szowinistyczny.

Myśląc już w latach 50 o 
zapoczątkowaniu realizacji tej

J A w a f Z PRZYMANON/Kt

Kalendarzowa wiosna za 
progiem, ale ta klimaty­
czna — spóźnia się, cho­

ciaż powróciły już do nas nie 
które wędrowne ptaki. Ziemia 
zmarznięta prawie na jeden 
metr, na polach i drogach za­
legają grube warstwy śniegu, 
temperatura utrzymuje się 
wciąż poniżej zera. Mimo 
wszystko rolnicy wielkopolscy 
przygotowują się do wiosen­
nej kampanii siewnej, robiąc 
m. in. zakupy nawozów’-, narzę 
dzi itp.

Popyt na nawozy mineralne 
jest w tym roku bardzo duży. 
Nie nadąża za nim niestety po 
daż, chociaż pod zbiory 1969 
roku gospodarka chłopska w 
naszym województw-ie otrzy­
mała przydziały o 11 procent 
wyższe niż pod zbiory 1968 ro 
ku. Co gorsze, przydziały nie 
są rówmoznaczne z rytmiczny­
mi dostawami.

DODATKOWE PRZYDZIAŁY
Taki nierytmiczny spływ na 

wozów notuje się nie tylko w 
Strzałkowie. Podobna sytua­
cja istniała w ub. tygodniu w 
szeregu innych pow-iatach m. 
in. gnieźnieńskim, gostyńskim, 
kępińskim, krotoszyńskim o- 
strowskim, rawickim, szamo­
tulskim, wrzesińskim. Odczu­
wa się tam szczególnie brak 
niektórych asortymentów na­
wozowych, zwłaszcza superto- 
masyny, saletrzaku, mocznika 
oraz tak potrzebnego na gleby 
lekkie — kainitu. Poza tym, 

Wyszarpnąwszy wtyczkę wewnętrznego telefonu otworzył 
właz, zeskoczy! z paicerza na ziemię. Było już zupełnie jasno.
- Trzeci wóz zapalili kanonierzy połówki - meldował do­

wódcy. - Ale przedtem jeszcze zdążyli Niemcy załadować, od­
pływa motorówka.
- Pójdziemy zobaczyć.
- Gęsto biją z okrętów.
— Dużo ich?
— Trzy.
— Dobrze, doskonale — pogadywał wesoło generał.
- Tędy - nawinął się Kalita i wprowadził obu do rowu. “ 

Zwiali nam - mówił z żalem, wskazując na morze, na prowa­
dzące ogień okręty.

Bliski pocisk obrzucił ich piachem.
- Niezupełnie - generał spojrzał na zegarek, spokojnie za­

palił fajkę i dobył zza pasa rakietnicę. — Macie własne? — 
pokazał ją Kosowi i Kalicie. - No to nabijajcie.

Nisko, prawie po ziemi, nadciągnął od strony lądu głuchy 
pomruk. Wszyscy trzej na komendę generała wystrzelili rakiety 
ku okrętom. Z gwizdem przeskoczył nad nimi pierwszy samolot 
i rzucił flarę. W odstępie trzech sekund powyżej stożka światła 
wyszły nad morze cztery klucze szturmowców, w płaskim locie 
nurkowym zwaliły bomby i zatoczywszy krąg w powietrzu po­
częły atakować rakietami.
- Janek! Panie wachmistrzu! — wołała Lidka z rozpaczą 

w głosie.
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1
 Obejrzeli się na nią - była bez czapki, w rozdartym na ra- 

* mieniu mundurze, ciemna od kurzu na twarzy.
- Co z tobą?
— Rotmistrz ranny.

I
 — Gdzie? — spytał dowódca szwadronu.

— Przy armacie.
— Za mną — rozkazał Kalita dwu najbliższym ułanom i po­

biegł przodem.
— Co on tam robił? — spytał generał, idąc w tym samym 

kierunku.

I
— Kanonierzy wyginęli i myśmy strzelali — tłumaczyła dziew­
czyna.
— We dwoje?
— Nie, jeszcze z Marusią.
— Jest tu? - zawołał Kos.
— Była jeszcze pięć minut temu.

I
Gdy weszli do okopu, Kalita klęczał przy prowizorycznych 
noszach z brezentu, na których ulani ułożyli rannego.
— Zostawiła kartkę, czy list?
— Nie było kiedy, bo oni już dziś nad Odrę. Ale mówiła...
— Obywatelu generale, trzeba by zaraz do szpitala — zamel­

dował wachmistrz.

I
 — Niech niosą do mego wozu - rozkazał dowódca i rusza­
jąc za noszami, rzeki w stronę Kosa. - Wieczorem bądźcie go­
towi do drogi. Działo naprawimy nad Odrą.
— Żebym go nie namawiał - narzekał Kalita — żebym 

szablą i koniem nie kusił...
- Czapka - pokazał Kos rogatywkę, którą tamten trzymał 

Iw ręku. - Będzie szukał.
— Nie. Dał, żeby do Berlina zanieść. Ale kawalerii na ulice 

nie puszczą, prędzej wy w czołgu dowieziecie...
Kos ostrożnie wziął czapkę w obie ręce.
Nad morzem bieli, się dym przetykany płomieniem, pod­

kreślony smugami rakiet. Płonął jeden z okrętów. Tonęła 1 barka. Na wyszczerbionych pałach falochronu morze kołysało 
rozdarty ponton. Dopalała się pantera na plaży.

KONIEC
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polityki, Mao Tse-tung musiał 
wykazać, że Chiny są mocar­
stwem światowym. W tym ce­
lu potrzebna była broń atomo­
wa. Nie zważając na ogromne 
konsekwencje międzynarodo­
we, domagał się od ZSRR prze 
kazania ChRL uzbrojenia ato­
mowego. ZSRR odmówił. Ozna 
czałoby to bowiem rozwiąza­
nie amerykańskim imperiali­
stom rąk. Wiadomo było od 
dawna, że USA tylko czekają 
na pretekst, aby przekazać 
broń atomową w ręce boń-

Co się kryje 
za chińskim 

awanturnictwem?
skich militarystów. Rozpętało­
by to szaleństwo zbrojeń ato­
mowych na świecie. Inne pań­
stwa, a jest ich wiele, doma­
gałyby się dla siebie swojej 
„narodowej broni atomowej”.

Mao Tse-tung odrzucił radziecki 
punkt widzenia. Kierując się ideą 
wielkomocarstwowości, wbrew in­
teresom socjalizmu i wszystkich 
państw obozu socjalistycznego, wy 
korzystując uczonych chińskich 
ściągniętych z USA, przystąpił do 
tworzenia arsenału atomowego. 
Równocześnie rozpoczął coraz jaw 
niej i brutalniej próby rozbijania 
jedności światowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego. W to­
czących się dyskusjach KPCh od­
rzucała racje i interesy tego ru­
chu przedkładając ponad nie swój

Zaiiim
czy to wskutek wadliwej dy­
strybucji, czy nieprawidło­
wych obliczeń służby rolnej 
rad narodowych dość, że w-nie 
których rejonach GS-ów (m. 
in. Kostrzyn, pow. średzki, Lu 
bowo i Witkowo pow. gnie­
źnieński) wiosenne przydziały 
nawozów wystarczą tylko na 
pokrycie potrzeb wynikają­
cych z umów kontraktacyj­
nych. Na wolne zasiewy nie 
pozostaje nic, gdy dodatkowe 
potrzeby wynoszą w wymie­
nionych rejonach 100, 200 i 300 
ton. W tych warunkach rolni 
cy będą dzielić nawozy prze­
znaczone pod rośliny kontrak 
towane co musi się odbić ujem 
nie na ich plonach.

Z powyższych ustaleń wyni 
ka logiczny wniosek: władze 
rolne naszego województwa i 
kierownictwo WZGS muszą 
dołożyć maksymalnych starań 
o dodatkowe przydziały i — 
co niemniej ważne — o przy­
spieszenie dostaw już przyzna 
nych ilości nawozów. Jeżeli bo 
wiem nawozy azotowe i pota 
sow-e nadejdą do GS-ów w 
w czerwcu, będzie to po pier­
wsze, przysłowiowa musztar­
da po obiedzie i po drugie, 

powstaną pod koniec roku go­
spodarczego sztuczne remanen 
ty. Takie remanenty zaś od- 

interes wielkomocarstwowy. Owo­
cem tej polityki stała się seria nie 
powodzeń i klęsk, niektórych par 
tii.

Awantura na granicy z In­
diami, która się przekształciła 
w otwarte działania wojenne, 
ułatwiła reakcji indyjskiej na 
ciski skierowane przeciwko 
polityce neutralności i za 
związaniem się z impe­
rializmem USA. Partia 
Komunistyczna Indii zo­
stała w poważnym stopniu spa 
raliżowana, a w końcu rozpa- 

dła się na dwie zwalczające się 
przez długi czas partie.

Najwyższą cenę zapłaciła Ko 
munistyczna Partia Indonezji. 
Przyjęcie i próba realizacji w 
praktyce teorii Mao kosztowa 
ła życie niemal miliona komu­
nistów indonezyjskich i dopro 
wadziła do przechwycenia wła 
dzy przez skrajną prawicę spo 
łeczną.

W wielu krajach świata w 
tym i w Europie, zaczęły po­
wstawać finansowane przez 
ChRL „prawdziwie marksisto­
wsko-leninowskie partie robot 
nicze i komunistyczne”. Partie 
liczące od kilku do kilkuset 
członków.

W samych Chinach grupa Mao, 
chcąc bez przeszkód kierować spo

ruszą siewniki
działywać będą ha wysokość 
przydziałów pod zbiory 1970 
roku, bo tym się zwykle kie­
ruje Ministerstwo Rolnictwa, 
ustalając ogólnokrajowy roz­
dzielnik. A przecież w nastę­
pnym, ostatnim roku bieżą­
cej pięciolatki gospodarczej 
mamy uzyskać w naszym wo- 
jewódzwie średnie plony w 
granicach 25 — 26 kwintali 
czterech zbóż z hektara.

STARA PIOSENKA 

O CZĘŚCIACH

Drugi problem nurtujący na 
sze rolnictwo, to części za­
mienne do ciągników i więk­
szości maszyn rolniczych. Gdy 
zapytałem o te sprawy w Zjed 
noczeniu wielkopolskich POM 
-ów, odpowiedziano mi, że 
bez żadnego ryzyka mogę pow 
tórzyć to, co napisałem na ten 
sam temat przed rokiem. To 
znaczy, że nie notujemy po­
prawy w tym zakresie, że per 
manentnie występują te same 
braki różnych detali, bez któ­
rych nie można dokończyć re 
montów i oddać maszyn do 
eksploatacji. Taka jest aktual 
na sytuacja zaopatrzenia w 
części zamienne do maszyn 
rolniczych. A co będzie, gdy 
liczba traktorów, kombajnów 
i innych większych maszyn w 
naszym województwie — jak 
to przewidują plany — zosta­
nie zwielokrotniona? Na ta­
kie pytanie, postawione pu­
blicznie podczas ogólnokrajo­
wej narady w Poznaniu (22 i 
23 stycznia br.) przedstawi­
ciele resortu oraz Zjednocze­
nia Przemysłu Ciągników i 
Maszyn Rolniczych bezradn;e 
rozkładali ręce. Nawet już nie 
obiecywali poprawy w tej dzie 
dżinie, jak to czynili w po­
przednich latach.

W tej sytuacji ponawiam 
propozycję wysuniętą przed 
dwoma laty: jeżeli przemysł 
kluczowy nie może produko­
wać części zamiennych do ma 
szyn i ciągników rolniczych, 
to niech zleci ich produkcję 
mniejszym zakładom metalo­
wym przemysłu terenowego i 
spółdzielczego. Przedstawicie­
le tych zakładów w naszym 
województwie zapewnili na 
jednej z konferencji praso­
wych, że mogą takie zlecenie 
przyjąć i wykonać w grani­
cach 20—30 milionów złotych 
rocznie. Dlaczego więc nie ko 
rzysta się z tej oferty? Co stoi 
na przeszkodzie? Czy lepiej 
żeby z braku części zamien­
nych sporo maszyn stało pod­
czas żniw bezczynnie?

KWALIFIKOWANE CZY DOBRE?

Trzeci problem występują­
cy w Wielkopolsce, to sprawa 

łeczeństwem, musiała pozbawit 
społeczeństwo jedynej (obok woj­
ska) zorganizowanej siły społecz­
nej — Komunistycznej Partii 
Chin. Dokonano tego w toku tzw. 
„rewolucji kulturalnej”. Równo­
cześnie z procesem likwidacji pa* 
tii rosła antyradziecka propagan­
da. Nie imperializm USA, ale kra­
je socjalistyczne z ZSRR na czele 
stały się głównym celem ataków 
maoistów. Podsycaniu, rozwijaniu 
i kultywowaniu uczucia wrogości 
wobec ZSRR służyły prowokowa­
ne przez Chiny incydenty granica 
ne. Było ich dużo. Od 1960 r. oko­
ło 2-000 razy strona chińska po­
gwałciła grarticę ZSRR. Szczegól­
nie brzemienne, noszące charak­
ter zorganizowanych napaści zbrój 
nych, są ostatnie wypadki na rze­
ce Ussuri.

Komu służy polityka wew­
nętrzna i zagraniczna grupy 
Mao? Nie ma ona nic wspólne 
go z budownictwem socjalisty­
cznym w ChRL. Nigdy wielko 
mocarstwowość i szowinizm 
nie były podłożem, na którym 
wyrastała wielkość i świato­
wy autorytet narodu i jego 
przywódców. Odwrotnie, taka 
polityka niosła zawsze elemen 
ty niepokoju i zagrożenia świa 
towego bezpieczeństwa. Nie 
przypadkiem grupa Mao zawią 
zuje więzy współpracy militar 
nej z rewizjonistami z Bonn. 
Już w 1966 r. zaproszono do 
Pekinu zachodnioniemieckiego 
konstruktora broni rakietowej 
średniego zasięgu, który podpi 
sał umowę o współpracy w bu 
dowie bazy rakietowej w 
ChRL. Obecnie w Chinach 
przebywa więcej tego rodzaju 
specjalistów z NRF.

Wszystko wskazuje, ie gru­
pa Mao rozpoczęła nowy, nie­
bezpieczny dla społeczeństwa 
chińskiego etap realizacji an- 
typokojowych, antysocjalisty­
cznych celów.

JERZY LISZOWSKI 

jakości kwalifikowanego ziar­
na siewnego. Wiadomo z do­
świadczeń naukowych, do- 
świadczeii praktycznych w go­
spodarstwach chłopskich a tak 
że — dzięki działalności RRZD 
Sielinko, że zastosowanie do­
borowego ziarna siewnego 
przy prawidłowych zabiegach 
agrotechnicznych----zwiększa 
plony zbóż o około 10 procent. 
Zatem gra warta świeczki. 
Tymczasem obserwacje wska 
zują, źe dostarczane rolnikom 
kwalifikowane ziarno — nie 
zawsze oznacza dobre ziarno 
siewne.

— „Do gospodarstw nasien 
nych i reprodukcyjnych jiale- 
ży się energicznie dobrać, że­
by dostarczały tylko dobry 
materiał siewny, bo inaczej 
cały nasz wysiłek organiza- 
cyjno-wdrożeniowy pójdzie na 
marne” — oświadczył znajo­
my agronom gromadzki na 
jednej z narad terenowych. I 
miał słuszność. W jesieni ub. 
roku Stacja Oceny Nasion w 
Poznaniu zdyskwalifikowała 
30 procent przedstawionego 
do oceny materiału siewnego. 
W styczniu i lutym br. pow­
tórzyło się prawie to samo w 
odniesieniu do zbóż jarych. 
Mimo to na jakość już zakwa 
lifikowanego i dostarczonego 
rolnikom ziarna siewnego 
mnożą się narzekania. Sporo 
go bowiem idzie poza wnikli­
wym okiem SON, a czasem i 
ta placówka jest wprowadza­
na w błąd — w nadesłanej 
próbce do oceny co innego i 
w magazynie też co innego. 
Zdarzyło się nie tak dawno 
przecież, że jedno z gospo­
darstw nasiennych dostarczy­
ło całej wsi po sąsiedzku ziar 
no siewne, z którego zaledwie 
10 procent zakiełkowało. W 
obawie o skutki służbowe go­
spodarstwo to obsiało po cichu, 
na swój koszt, chłopskie po­
la ponownie, ale straty i tak 
powstały, bo obsiano 14 dni 
za późno.

Nieuczciwość wynikająca 
chyba z pogoni za większym 
zyskiem, gdyż ziarno siewne 
ma na rynku wyższą cenę niż 
ziarno konsumpcyjne. Ażeby 
się dobrać do skóry nasienni- 
ków uspołecznionych oraz in­
dywidualnych i nie dopuścić 
do siewu kiepskiego ziarna — 
— próbki do oceny powinni 
pobierać z magazynów nie 
producenci lecz insnektorzy 
Centrali Nasiennej i SON. 
Byłaby większa gwarancja ja­
kości. Warto chyba przedysku 
tować tę propozycję.

KAZIMIERZ JAZWIECKI
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Przemysł 
rodzi przemysł

15-letni okres wielkiego inwestowania w konińskie złoża 
węgla brunatnego dobiega końca. Na przyszłą 5-latkę nie 
planuje się tam budowy nowych kopalni i elektrowni. 
Jednak reakcja łańcuchowa została już zapoczątkowana. 
Węgiel ściągnął tu wielkie elektrownie. Obfitość taniej ener­
gii ściągnęła hutę aluminium. Huta aluminium ściąga za­
kłady przetwórcze. Pierwsze z nich — walcownia blach 
i profili oraz odlewnia — już się rodzą. Powstanie dalszych 
jest tylko kwestią czasu. Bo „przemysł rodzi przemysł” — 
takie jest prawo rozwoju.

Przemysł zmienia także krajobraz powiatu i życie jego 
mieszkańców. Jeszcze 11 lat temu statystyk odnotował: po­
wiat koniński należy do najgęściej zaludnionych i najbied­
niejszych w województwie. Na każdym kilometrze kwa­
dratowym piaszczystej ziemi siedzą tu 83 osoby. W sumie 
119 000! A pracy starcza zaledw ie dla połowy z nich. Ca­
ły przemysł zatrudnia tylko 3 300 osób. Toteż statystycz­
nego mieszkańca powiatu stać było na kupno w miejsco­
wych sklepach towarów o wartości zaledwie 3 700 zł rocz­
nie.

A jak wygląda to dziś? Mówią o tym zamieszczone obok 
relacje z wykonania programu wyborczego w ubiegłym 4- 
leciu. Przemysł i inne dziedziny uspołecznionej gospodar­
ki zatrudniają już ponad 30 000 ludzi i stale wysuwają no­
we oferty. Pracy jest w bród.

Pęd do budownictwa

SYMBOLE PRZEMIAN 25-LECIA

Program wyborczy zapo­
wiadał znaczny rozwój 
budownictwa mieszka­

niowego w powiecie. W mias­
tach jego rozmiary miały od­
powiadać potrzebom przemy­
słu. Na wsi — pokrywać ubyt 
ki naturalne budynków i roz­
gęszczać przeludnione chałupy. 
W jakim stopniu zapowiedź 
ta została zrealizowana?

W miastach wybudowano 
7 447 izb mieszkalnych, głów­
nie w Nowym Koninie. Jak na 
konińskie tradycje, to bardzo 
dużo. Jednak za mało w sto­
sunku do potrzeb rosnącego 
przemysłu. Gdyby starczyło 
mocy przerobowej, można było 
budować znacznie więcej. Pie­
niądze na ten cel były.

Rozwinęło się także budow­
nictwo indywidualne na wsi.

Dla ilustracji porównajmy 
główne liczby z tej dziedziny 
z lat 1964 i 1968. Jeśli przed 
czterema laty Wydział Budów 
nictwa Prezydium PRN wydał 
573 zezwolenia na budowę, to 
w ubiegłym roku już 1058, a 
więc dwa razy więcej. Jeśli w 
roku 1964 realizowano 349 bu­
dynków, to w ubiegłym już 
1216, a więc trzy razy więcej...

Wśród 179 budynków odda­
nych do użytku w roku 1964 
było 74 mieszkalnych i 105 go­
spodarskich. Wśród 402 od­

danych w ubiegłym roku było 
185 mieszkalnych, 141 gospo­
darskich i 76 mieszanych.

Tak więc w ubiegłych 4 la­
tach polepszyła się nieco sytu­
acja mieszkaniowa ludności po 
wiatu. Wskazuje na to spadek 
średniego wskaźnika zagęszczę 
nia mieszkań w powiecie z 
1,83 na izbę w roku 1960 do 
1,64 w ubiegłym. Niemniej o- 
gólna sytuacja mieszkaniowa 
ludności jest nadal trudna. 
Dotyczy to szczególnie wsi, 
gdzie wskaźnik zagęszczenia 
mieszkań jest większy niż w 
miastach, a stan techniczny 
budynków gorszy. Powiat ko­
niński ma bowiem swoją spe- 
cyfilcę: dużo budynków z gli­
ny, drewna i słomy. Jeszcze te 
raz 67 procent wiejskiej zabu­
dowy ma dachy ze słomy.

Pęd do budowania jest w po 
wiecie duży. Niestety, brak 
materiałów budowlanych. Po­
wiat leży na glinie a nie ma 
cegły. Prezydium PRN stara 
się uruchomić 2 spośród 3 
zamkniętych przed laty ce­
gielni. Stara się zainteresować 
produkcją materiałów budo­
wlanych gminne spółdzielnie, 
kółka rolnicze a nawet POM-y. 
Są już pierwsze rezultaty. 
Miejmy nadzieję, że wkrótce 
staną się one jeszcze bardziej 
widoczne.

Nowy Konin liczy już pra 
wie 30 000 mieszkańców. 
Urbanistyczna idea tego mia­

sta oraz jego architektoniczny 
wyraz są już w ogólnych za­
rysach ukształtowane nie uleg 
ną większej zmianie. Zapyta 
liśmy więc kilku koninian, 
czy tak wyobrażali sobie swo 
je miasto po rozbudowie?

Rozmówcy od razu wymie­
niali sklepy, piekarnie masar-

Do miasta 
po zakupy...

nie i inne usługi, których nie 
dobór mieszkańcy odczuwa­
ją bardzo dotkliwie.

Natomiast odpowiedź po­
średnią usłyszeliśmy zupełnie 
przypadkowo — na przystan­
ku autobusowym przy dwor­
cu. „Dokąd pani się wybiera”? 
— „Do miasta, po zakupy!”. Po 
wiedzenie „do miasta” ozna­
czało stary Konin. A więc w 
opinii niektórych mieszkanek 
(ile z nich tak sądzi — nie 
wiemy), Nowy Konin nie jest 
jeszcze miastem.

Dlaczego? Może tamtejsi 
socjologowie pokusiliby się 
zbadać tę sferę ludzkich od­
czuć? Przydałoby się to w na 
stępnej fazie rozwoju miasta.

Rozmowa z Kazimjeriem LamprycMem
I sekretarzem Komitetu Powiatowego PZPI^

Powiat koniński jest klasycznym przykładem zmian jakie do­
konują się w naszym kraju w powojennym 25-leciu. Szczególny 
rozwój tego powiatu widać jednak w ostatnich latach. Czy 
wszystkie zamierzenia zawarte w programie wyborczym sprzed 
4 lat zostały wykonane? Z takim pytaniem zwróciliśmy się do 
sekretarza KP PZPR w Koninie — Kazimierza Lamprychta.

— W podstawowych dzie­
dzinach tak: w przemyśle za­
inwestowaliśmy ponad 6 mi­
liardów złotych, kończąc jed­
ne i rozpoczynając dalsze 
obiekty jak na przykład no­
wą odkrywkę „Jóźwin” czy 
walcownię aluminium. Po­
zwoliło to nam zatrudnić dal­
szych 6500 osób, zwiększyć 
wydajność pracy oraz uzyskać 
wyższy ód średniego w kraju 
przyrost produkcji.

W rolnictwie zamiast plano­
wanych 21—22 kwintali czte­
rech zbóż z hektara osiągnę­
liśmy 22,3 kwintala z hektara 
i to mimo mniejszego niż się 
spodziewaliśmy zużycia na­
wozów mineralnych. Stąd 
wniosek, że jeśli nasi rolnicy 
zwiększą dawki nawozów pod 
zboża, to mogą do 1970 roku 
osiągać po 23 i więcej kwin­
tali zbóż z hektara i produko­
wać około 105 000 ton ziarna 
rocznie.

Na ogół zgodnie z progra­
mem realizowaliśmy także 
przedsięwzięcia w rozbudowie 
infrastruktury powiatu, a 
także zamierzenia z dziedziny 
socjalno-bytowej. Ludność 
uzyskała 8900 nowych izb 
mieszkalnych, szereg nowych 
sklepów, punktów usługo­
wych itp.

— Jakie punkty programu 
nie zostały w pełni zrealizo­
wane i dlaczego?

— Nie wykonaliśmy w peł­
ni ustalonych zadań w zakre­
sie komunikacji. Szczególnie 
tych, które były oparte na 
ekspertyzie profesora Podow- 
skiego z Politechniki War­
szawskiej i sugerowały wpro­
wadzenie do komunikacji au­
tobusów przegubowych oraz 
„Jelcz-Max”. Nie otrzyma­
liśmy ani jednego przegubow­
ca i zaledwie 5 autobusów 
,,Jelcz-Max”. A kwestia jest 
niezwykle paląca i jeszcze w 
tej 5-latce trzeba będzie pod­
jąć wysiłki mające na celu 
udoskonalenie komunikacji, 
zwłaszcza na głównym odcin­
ku przemysłowym: Konin — 
Gosławice — Pątnów — Ka­
zimierz. Myślimy o wprowa­
dzeniu na tej trasie kolei. Jest 
to szczególnie ważne ze wzglę 
du na zapowiedziany w 
Uchwale V Zjazdu naszej par­
tii kurs na skrócenie czasu 
pracy.

Mimo poważnych osiągnięć 
na odcinku budownictwa 
szkolnego sytuacja w wielu 
szkołach — szczególnie w 
prawobrzeżnej części Konina, 
w Ślesinie, Skulsku, Klecze­
wie i Rychwale — jest nadal 
bardzo trudna. Warto pod­
kreślić, że w okresie ostatnich 

10 lat, w naszym powiecie wy­
budowano 30 nowych szkół, a 
6 szkół poważnie rozbudowa­
no. Łączne nakłady na ten 
cel wyniosły 64,5 miliona zło­
tych. Niektórych zadań inwe­
stycyjnych przewidzianych w

bieżącym programie jednak 
nie wykonaliśmy z powodu 
niedoboru mocy przerobowej 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych.

— Czy w ubiegłym 4-leciu 
były realizowane lub zostały

Skąd kasjerzy konińskich zakładów pracy, punktów sku­
pu płodów rolnych, placówek ubezpieczeniowych i ren 
towych biorą pieniądze na wypłaty? — Wiadomo, 

z banku! Dokąd wpływają pieniądze z dziennych utargów 
w sklepach, kioskach, restauracjach itp? — Do banku! Sie­
dząc realizację tez programu wyborczego sprzed 4 lat, zapo­
wiadającego m. in. wzrost zamożności ludności powiatu, tra­
filiśmy do Oddziału Narodowego Banku Polskiego w Koni­
nie. Stąd bowiem najlepiej widać w jakim stopniu program 
wyborczy został zrealizowany. Rozmawiamy z dyrektorem 
banku — Antonim Szepelakiem:

— Panie dyrektorze, ile pie­
niędzy wypłynęło z kas banko­
wych do rąk ludności powiatu 
4 lata temu, a ile wypływa o- 
becnie?

— Zaraz to obliczymy, po­
równamy wypłaty roku 1964 z 
rokiem 1968. Z tytułu zatrud­
nienia w gospodarce wypłaci­
liśmy 4 lata temu 441 milio­
nów złotych, a w. roku ubieg­
łym — 709 milionów, czyli o 
60,8 procent więcej. Za sprze­
dane państwu zboże, mięso, 
mleko i inne płody rolne, Rol­
nicy otrzymali przed 4 laty 
342 miliony złotych, a w roku 
ubiegłyiri 523 miliony, czyli o 
53,6 procent więcej. Emerytu­
ry, renty, zasiłki i odszkodo­
wania pochłonęły w 1964 roku 
88 milionów złotych, a w u- 
biegłym — już 134,4 miliona 
czyli o 53,4 procent więcej. W 
sumie dochody pieniężne lud­
ności powiatu wzrosły w ubieg

zainicjowane przedsięwzięcia 
nieprzewidziane w programie?

— Tak, na przykład budo­
wa nowych szkół, dróg lokal­
nych, wiejskich domów kul­
tury oraz w Koninie — kry­
tej pływalni wraz z halą spor­
tową i obiektami towarzyszą­
cymi. Poza programem wybu­
dowaliśmy szkoły podstawo­
we w Przyjmie, Nieborzynie, 
Zygmuntowie i Barczygłowie.

— Czy dotychczasowy roz­
wój przemysłu przyniósł ja­
kieś nowe zjawiska, którymi 
trzeba się zająć?

— Novum polega na tym, 
że będziemy musieli precyzyj­
niej ustalić profil szkolnictwa 
w zakresie kształcenia no­
wych kadr, zwłaszcza dla po­
trzeb energetyki i przemysłu 
metali nieżelaznych. W więk­
szym również stopniu trzeoa 
będzie skoncentrować uwagę 
na rozwoju placówek kultu­
ralnych i doprowadzić do 
końca w latach 1969/70 już 
rozpoczęte budowy tego typu. 
W budownictwie mieszkanio­
wym przejdziemy do wzno­
szenia bloków bardziej funk­
cjonalnych z mieszkaniami o 
większym metrażu. Na Osie­
dlu V -w Koninie, w roku 1970 
zaczniemy budowę takich 
właśnie bloków, oznaczonych 
przez fachowców symbolem 
OWT. To wszystko jest wła­
śnie wynikiem rozwoju prze­
mysłu.

łym 4 leciu (już po potrąceniu 
podatków, danin itp.) o ponad 
50 procent.

Ludność 
jest 

zamożniejsza

— Na co ludność te pienią­
dze głównie wydaje?

— Według naszego rozezna­
nia od 79 do 84 procent swo­
ich dochodów ludność prze­
znacza na zakup towarów i u- 
sług. Pozostałą część gotówki 
odkłada na zakup towarów 
trwałego użytku, i to wyższe-

Co roku kopalnie wyrywają s 
ziemi konińskiej 10 min ton 
węgla brunatnego, lecz nisz 

czą przy tym — jest to proces u- 
boczny lecz nieunikniony — spo­
ro gruntów uprawnych. Tymcza­
sem ziemia orna jest chyba jedy­
nym artykułem, którego — mi­
mo oszałamiających wprost po­
stępów nauki i techniki — nie 
można wyprodukować fabrycz­
nie. Z jej ubywaniem więc nie 
tak łatwo się godzimy.

Władze powiatowe od samego 
zarania inwestycji górniczych, 
zabiegały u inwestorów o to, aby 
po wyeksploatowaniu złóż, przy­

go rzędu (jak na przykład sa­
mochody) oraz na budownic­
two mieszkaniowe.

— Czy są jakieś godne pod­
kreślenia zjawiska w obrocie 
pieniężnym na terenie powia­
tu?

— Owszem, są. Poprawiło 
się zaopatrzenie sklepów we 
wszystkie towary (może z wy­
jątkiem materiałów budowla­
nych, dzianin i mebli), dzięki 
czemu pieniądz szybko prze­
chodzi z rąk do rąk i trafia z 
powrotem do naszych kas. 
Lecz obserwujemy także, iż z 
braku powierzchni sklepowej, 
handel nie może zaprezento­
wać klientom tych wszystkich 
towarów jakie posiada, na 
skutek czego tempo przyrostu 
zapasów szybko rośnie i może 
odbić się na obrocie gotówko­
wym w przyszłości.

/
— Jak temu zapobiec?

— Sposób jest tylko jeden: 
stawiać więcej sklepów, odra­
biać zaległości w tej dziedzi­
nie z lat ubiegłych, doprowa­
dzić do tego, aby na każdych 
1000 mieszkańców powiatu 
przypadało choćby tyle met­
rów kwadratowych powierz­
chni sklepowej ile wynosi śred 
nia wojewódzka.

Szybciej goić rany ziemi
wracać ziemi jej dawny charak­
ter. Zabiegi te odnoszą pewien 
skutek. W ubiegłym 4-leciu zo­
stały poważnie zaawansowane 
prace badawcze nad znalezieniem 
takich odmian roślin, krzewów 
i drzew, które mogłyby wegeto­
wać na martwej glebie zwało­
wisk. Zasypuje się też najstarszą 
z wyeksploatowanych odkrywek 
oraz wprowadza nowy system od 
Krywania złóż, polegający na 
tym, że zdejmowaną ziemię z 

Miejskie wzorce 
przenikają na wieś
W programie wyborczym Powiatowego Komitetu Fron­

tu Jedności Narodu zapowiadano podjęcie szeregu 
przedsięwzięć, które — najogólniej biorąc — miały 

być kontynuacją kursu zmierzającego do zacierania nie­
których różnic między miastem i wsią. Zdawano sobie przy 
tym sprawę z tego, że będzie to wymagało całych dziesię­
cioleci. Jak ocenia się tu postępy w tej dziedzinie w ubieg­
łym 4-leciu?

Najogólniej biorąc uważa się, że zrobiono znowu parę 
kroków do przodu. Pokaźny wzrost produkcji rolniczej oraz 
przejście około 5 000 członków rodzin chłopskich do pracy 
w przemyśle — spowodowały zwiększony dopływ gotówki, 
którą ludność, wiejska przeznaczyła na dalsze podnoszenie 
kultury rolnej oraz „urządzanie się” według miejskich 
wzorców. Dotyczy to głównie sposobu odżywiania się, ubie­
rania i wyposażania wnętrz; uwidacznia się to również w 
większym obyciu z techniką, w racjonalniejszym rozkłada­
niu zajęć i wykorzystywaniu czasu wolnego.

Patrząc na miejskie wzorce, zbudowano na wsi ponad 57 
km nowych dróg, 72[ km sieci wodociągowej (dzięki kopal­
ni, z wody sieciowej korzysta już 36 wsi, a w 4 dalszych 
buduje się urządzenia wodociągowe), 37 sklepów, 5 boisk 
sportowych i wiele innych obiektów miejskiego typu.

Ludność, nie czekając aż jej państwo coś zbuduje, sama 
zabrała się do roboty. Wartość obiektów zrealizowanych 
w ubiegłej kadencji rad przy jej współudziale przekracza 
F3 min zł. Prawie 60 procent tej wartości to czyny spo­
łeczne. /

Niestety, ludność nie wszystko może zrobić sama. Np. 
mimo poważnych prac elektryfikacyjnych, które pochłonę­
ły w ubiegłej kadencji rad 33 min zł i dały światło dalszym 
3 086 zagrodom chłopskim, ogólny wskaźnik elektryfikacji 
wsi wynosi 71,2 procent. Pozostałe 28,8 procent wsi używa 
jeszcze lamp naftowych. Nie jest to zjawisko korzystne, 
szczególnie w zestawieniu z bliskim sąsiedztwem elektrow­
ni-gigantów.

jednej partii węgla, przerzuca 
się od razu do wyrobisk a nie 
na hałdy.

Niemniej jednak tutejsi miesz­
kańcy twierdzą, że proces lecze­
nia ran zadawanych ich ziemi 
przez kopalnie jest zbyt powol­
ny i że należałoby go znacznie 
przyspieszyć. Z takim postula­
tem zamierzają wystąpić w zbli­
żającej się kampanii do Sejmu 
i rad narodowych.
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Praca

Gwardia Warszawa na golęcińsLim stadionie Mecz dawnych sław
Trudne zadanie

piłkarzy Olimpii i Lecha
piłkarskich

Pomoe do dziecka — go­
towanie, przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia osobiste godz. 
18—20, ul. Gwardii Ludo­
wej 38 m. 12.44814g
Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna. Poznań, Dzter

15 czerwca br. w Krakowie ro- żyńskiego 323. 44776g

Prognozy telewizyjnego „Wicherka” nie są zbyt optymistyczne i 
wszystko wskazuje na to że piłkarze następną kolejkę spotkań roze 
grają również przy silnym wietrze i na ośnieżonych boiskach.
W Poznaniu w najbliższą nie­

dzielę, kibice piłkarscy pojadą o- 
czywiście na Golęcin, gdzie roze­
grane zostanie spotkanie o mi-
strzostwo II ligi pomiędzy 
pią a Gwardią Warszawa.

Olim-
Układ

Niedzielny przeciwnik Olimpii 
— Gwardia zremisowała w pierw­
szej kolejce spotkań z wałbrzys­
kim Górnikiem 3:3, co wymownie
świadczy o tym, że

PRALKA ELEKTRYCZNA
oszczędza czas i zdrowie
SZEROKI WYBÓR PRALEK

tegorocznych rozgrywek nie jest 
dla gwardzistów zbyt pomyślny. 
Już na początku rundy wiosennej, 
trafili oni na dwa aktualnie naj­
lepsze zespoły II ligi Cracovię i 
Gwardię. Spotkania z tak renomo 
wanymi przeciwnikami są dla poz 
naniaków ciężką próbą, która mo­
że odbić się niekorzystnie na wy­
nikach pozostałych meczów. Ale 
mamy nadzieję, że wszystko bę­
dzie dobrze i w następnym sezo­
nie Poznań reprezentowany będzie 
w II lidze również przez dwa ze­
społy.

drużyny 
skutecznie

warszawskiej
napastnicy 

I potrafią
strzelać, ale i o tym

Sukces ciężarowców

że do ich bramki można również 
celnie strzelać. Mecz Olimpia — 
Gwardia odbędzie się o godz. 11 a 
już o godz. 9.45 uruchomiona zo­
stanie dodatkowa linia autobuso­
wa Rynek Jeżycki — Golęcin. O 
godz. 13.30 Olimpia II spotka się z 
Obrą Kościan.

Piłkarze Lecha wyjeżdżają na 
niedzielę do Bydgoszczy. Tam o 
godz. 11 spotkają się z Zawiszą. 
Przeciwnik lechitów również na­
leży do czołówki drugiej ligi. Pił 
karze tego klubu nie zrezygnowa­
li jeszcze z awansu do I ligi. O- 
statecznie Zawiszę dzielą od dru­
giej w tabeli Gwardii zaledwie 2

zegrany zostanie atrakcyjny mię-, 
dzypaństwowy mecz piłkarski Pol j 
ska — Węgry oldbojów. Impreza j 
ta organizowana jest z okazji ob- ■ 
chodów jubileuszowych 50-lecia • 
PZPN. Właśnie w Krakowie 47 
lat temu — 14 maja 1922 r. odbył 
się pierwszy międzypaństwowy 
mecz piłkarski w naszym kraju, w 
którym przeciwnikiem Polski by­
ła również reprezentacja Węgier. 
Wygrali wtedy Węgrzy 3:0.

W tegorocznym spotkaniu wy­
stąpią zawodnicy urodzeni w la­
tach 1919—1929. Powołano specjal­
ną komisję, która zestawi na­
szą reprezentację. W jej skład 
weszli: Walery Kisieliński, Cze­
sław Kruk i Mieczysław Szymko 
wiak. Szansę przywdziania jeszcze 
raz koszulek z białym orłem ma 
wielu doskonałych niegdyś piłka­
rzy jak: Mieczysław Gracz, Ta­
deusz Parpan, Gerard Cieślik, Hen 
ryk Borucz, Czesław Suszczyk, 
Stanisław Baran, Marian Łącz, 
Henryk Janduda, Andrzej Zienta­
ra, Jan Wiśniewski, Kazimierz 
Trampisz, Jerzy Jurowicz, Henryk

Do domu prawnika, po­
szukuje gosposi z refe­
rencjami, najchętniej sa­
motnej. Poznań — Wino­
grady, ul. Umultowska 5. 

43599g
Pomoc domowa, potrzeb­
na. Warunki bardzo dob­
re. Poznań, ul. Dobra 6 
(przy Ogrodzie Botanicz­
nymi 43672g
Uczniów przyjmuje w za 
wodzie ślusarskim War­
sztat Mechanicznv, Zbig 
niew Brn^kere, Poznań — 
Antoninek, ul. Warszaw­
ska 347. 43677g
Przyjmę do domu pracę 
na zgrzewanie z folii o- 
dzieżowej lub galanteryj 
nei, ewentualnie z polie­
tylenu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43685g
Dobra fryzjerka, poszu­
kuje pracy w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 43743g.

na mistrzostwach Polski
punkty. Tak więc 
czeka w Bydgoszczy 
nie. Jeżeli udałoby 
wieźć z Bydgoszczy

poznaniaków 
ciężkie zada
im się wy- 
choć jeden

Spodzieja, Kazimierz Górski 
Zdzisław Mordarski. (PA^)

czy

Samotnego pracownika 
na małe gospodarstwo roi 
ne, przyjmę. Adamczew­
ski, Buk, Wielkawieś 12. 

43754g

Do nabycia

ceny od 1.300 do 3.000 zL

polecają

SKLEPY «ELD0M»

za gotówkę
i na raty.

K1766

Biblioteczkę, akordeon, 
magnetofon i radio tran­
zystorowe, aparat foto­
graficzny, sprzedam. Pod 
stolińska 12 m. 7. 43659g
Sprzedam akordeon 60- 
basów, 3-aktowy, 2.000 zł. 
Poznań, św. Michała Ha,

juniorów LZS
W Płocku odbywały się mistrzo 

stwa Polski juniorów Zrzeszenia 
LZS. Z województwa poznańskie 
go duży sukces odniósł młody za 
wodnik Zenon Szymaniak z 
LZS-u Przysieka, który w najsil­
niej obsadzonej wadze lekkiej 
zdobył mistrza Polski na rok 1969 
i zarazem ustanowił rekord okrę­
gu w trójboju olimpijskim z wy 
nikiem 322,5 kg. (105-95-122,5). Z 
pozostałych wyników na wyróż­
nienie zasługuje rezultat Włodzi­
mierza Grella z LZS-u Ostrów, 
który w wadze półciężkiej zdobył 
czwarte miejsce 315 kg, Romana 
Wojciechowskiego Przysieka — 
siódme miejsce w wadze lekkiej 
287,5 kg Piotra Ratajczaka — Przy 
sieka w wadze ciężkiej, szóste 
miejsce 282,5 kg; Feliksa Wytyka 
— Przysieka w wadze piórkowej 
siódme miejsce 245 kg.

W zawodach brało udział 115 za 
wodników z całej Polski.

(b)

O Hokejowa reprezentacja Pol­
ski rozegrała w Rydze towarzys-
kie spotkanie z miejscową druży 
ną Dynamo, remisując 3:3 (1:0, 
1:0, 1:3). Dynamo zajmuje trzecie 
miejsce w rozgrywkach II ligi ra­
dzieckiej.
• W dalszym ciągu międzynaro 

dowych bojerowych mistrzostw 
Polski w klasie DN seniorów pro 
wadzenie objął Polak Januszew­
ski (Baza Mrągowo); w konkuren 
cji juniorów na pierwszym miej­
scu znajduje się Adamiec (LOK
Olsztyn). W konkurencji 
prowadzi Maria Rzewuska 
Olsztyn), a w konkurencji

kobiet 
(LOK 

młodzi
ków Witold Żebrowski (MKZ Mi 
kołajki).

punkt to już sukces.
Poza tym w II lidze odbędą się 

jeszcze następujące spotkania: 
Górnik Wałbrzych — Unia Tarnów, 
Garbarnia Kraków — Górnik Woj 
kowice, Start Łódź — Arkonia 
Szczecin, Hutnik — Motor Lublin, 
Unia Racibórz — ŁKS, Piast Gli­
wice — Cracovia. (s)

Kegel i Czechowski
w Marszewie

Udana impreza odbyła się na za­
kończenia Dnia Olimpijczyka w 
Technikum Rolniczym w Marsze­
wie; uczestniczyli w niej Marian 
Kegel i Zenon Czechowski wraz z 
trenerem kolarstwa Jerzym Wie­
lowieyskim z Lecha Poznań. Mło­
dzież LZS i Technikum Ro’nicze- 
go żywo interesowała się pobytem 
naszej ekipy kolarskiej w Meksy­
ku. W godzinach wieczornych tego
samego dnia 
cha spotkali 
klubie ZMS

Młodzież i

(14 bm.) kolarze Le- 
się z młodzieżą w 

w Pleszewie.
grono nauczycielskie

oraz przedstawiciele władz partyj­
nych, administracyjnych i społe­
cznych — bardzo sobie chwalili te­
go rodzaju spotkania ze znanymi 
sportowcami. Było to pierwsze 
spotkanie w Pleszewie. ZMS i LZS 
zapowiedziały kontynuowanie spot 
kań z zasłużonymi mistrzami spor­
tu z różnych dyscyplin sporto­
wych.

Miłym akcentem niecodziennej 
uroczystości było wręczenie przez 
Jana Mitmana — przewodniczące 
go PKKFiT 5 sportowcom LKS 
drugiego kółka olimpijskiego za 
najlepsze wyniki w lekkoatlety­
ce. Do tych najlepszych należą: 
Barbara Cierniak, Janina Stefań- 
czyk, Mieczysław Matyszkiewicz, 
Jan Jackowski, Ryszard Cierniak.

(Iki)

X Dnia 18 marca 1969 r. zakończył swój pra- 
• cowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój najdroższy, nigdy 
niezapomniany mąż, nasz ukochany zięć, brat, 
szwagier i wujek, śp.

DR MED.
BOGDAN CHWIAŁKOWSKI

Msza św. odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
.0 godz. 6.30 w kościele św. Anny przy ul. Ma­
tejki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

44878g

+ Dnia 17 marca 1969 r. zasnęła w Bogu po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa-

kramentami św., nasza najukochańsza 
teściowa, babcia, siostra, szwagierka i 
przeżywszy lat 76, śp.

z domu ROSZYK

MARIANNA TRĄBKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia

mama, 
ciocia,

21 bm.
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Żabiko- 
wle.

W smutku pogrążone 
DZIECI i RODZINA 

Luboń, Poznań, Makoszów, Świdnik.
________________  44731 Z

W dniu 18 marca 1969 r. zmarł

ADAM OSSOWSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Żonie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 marca br. o go­

dzinie 15 na cmentarz przy ul. Lutyckiej na 
Sołaczu.

KIEROWNICTWO i PRACOWNICY 
Brygady Remontowo - Budowlanej 

przy Akademii Medycznej w Poznaniu.
44R17P

P O « N A W, 
Grunwaldzka 19

Siatkówka

Calisia już mistrzem
W Kaliszu odbyły się mecze 

siatkówki ligi wydzielonej pomię 
dzy Calisią a Grunwaldem Po­
znań. Miały one duże znaczenie dla 
obu zespołów, ponieważ wygra 
nie jednego meczu przez Calisię 
dawało jej mistrza i prawo uczest 
nictwa w walce o wejście do II 
ligi. Grunwald natomiast musiał 
by wygrać oba mecze i to w sto 
sunku 3:0 żeby zostać mistrzem.

Zwycięsko wyszła z tego 
dynku Calisia, wygrywając 
spotkania 3:1.

Gratulujemy zawodnikom i

poje 
oba

dzia
łączom Calisil zdobycia mistrza 
ligi wydzielonej, mimo że jeszcze 
mają do rozegrania jeden mecz 
wyjazdowy, który nie ma dla
nich już większego znaczenia.

(gr)

Przed startem
Małego Wyścigu Pokoju

Trwają przygotowania do tego­
rocznego Małego Wyścigu Pokoju 
najmłodszych, niestowarzyszonych 
kolarzy.

DKKFiT Jeżyce (ul. Słowackie­
go 22 pokój 16) przyjmuje zgłoszę 
nia chłopców rocznika 1914 i 
młodszych, kandydujących do re­
prezentacji dzielnicy.

DKKFiT Grunwald (ul. Matej­
ki 50 pokój 306) przyjmuje do 
dnia 25 bm. zgłoszenia kandyda­
tów, urodzonych w 1954 r. i młod 
szych do reprezentacji dzielnicy.

(x)

+ Dnia 18 marca 1969 r. zmarł nagle mój mąż, 
ojciec, teść i nasz dziadek, przeżywszy lat 

69, sp.

JÓZEF KOCHAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamia Krewnyeh i Znajomych

ŻONA Z DZIEĆMI
Poznań, Naramowicka 18.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
__ __________ ___________ 44875g

X Dnia 17 marca 1969 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, namaszczony Olejami św., lat 60

KAZIMIERZ GĄSIOREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

a godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamia Krewnych i Znajomych 
w smutku pogrążona

BRATOWA z RODZINĄ i OPIEKUNKĄ
44849g

Dnia 17 marca 1969 roku zmarł

KAZIMIERZ ABT
były długoletni nauczyciel Technikum 

Budowlanego nr 1 w Poznaniu.

Z wielkim żalem żegnają Go oraz składają 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego

DYREKCJA KOMITET RODZICIELSKI
RADA PEDAGOGICZNA — ABSOLWENCI

44844g

Rencistę, chętnie koleja­
rza, może być z żoną, za 
trudnię w ogrodnictwie 
na okres kwiecień — paź 
dziernik (pow. Wągro­
wiec). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43758g
Przyjmę montera samo­
chodowego ze znajomoś­
cią spawania oraz ucz­
niów. Poznań — Winogra 
grady. Żytnia 16. 43803g
Przyjmę gosposię samo­
dzielną, referencje — 3 
osoby. Poznań, Roosevel
ta 12. 44590g
Blacharza samochodowe­
go, przyjmę zaraz na 
stałe. Warsztat, ul. Współ
na, 20. 44392g

Przyjmę rodzinę do pra­
cy w gospodarstwie. Do­
brze wynagrodzę. Leon 
Lewandowski, Bielawy — 
poczta Strzałkowo, pow.

NauKą

19. 43690g

„KOZIOŁKI”
WITAJĄ

GOŚCI TARGOWYCH
i zachęcają do wzięcia 

udziału w naszej 
szczęśliwej grze.

K1974

Sprzedam flance pomido­
rów. Luboń 3, ul. M. Bu 
czka 61, przy Traugutta. 

43727g
Sprzedam kanapotapczan 
„Bydgoski”, szafę trzy- 
drzwiową orzech. Rycer­
ska 5 m. 6, tel. 583-847.

43738g
Betoniarki 150 i 400 1 — 
sprzedam. Tel. 316-58.

43739g
Sprzedam prasę mimośro. 
dową o nacisku 25 t. — 
Warsztat, Poznań, Łozo­
wa 40, w godz. 14—16.

43745g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarska, dwupłytową — 
„Dublet” 8/80, stan bar­
dzo dobry. Zgłoszenia — 
tel. 623-27, po godz. 16, 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43759g.

"T?edam pianino „Fibi- 
^er”. Kazimierza 'Wielkie 
-o 12 m. 10, od godz. 16.437405

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu — zatrud­
ni zaraz
— PRACOWNIKA — na stanowisko starszego refe­

renta do spraw płacy i pracy.
Wymagane wykształcenie średnie oraz 5 lat prak­

tyki. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Oferty należy kierować „Prasa” Grunwaldzka 19 

dla K1718.

Z-CĘ DYREKTORA z wykształceniem wyż-
szym ekonomicznym —

zatrudni Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe w 
Poznaniu.

Oferty z życiorysem, należy składać w RSW 
„Prasa” Poznań, ul. Grunwaldzka 19 dla K1820.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyj mie
— KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat do przy­

uczenia w zawodzie MURARZA i BETONIARZA.
Szkolenie praktyczne odbywać się będzie w wy­

dzielonych brygadach pod kierunkiem wykwalifi­
kowanych pracowników.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy w Po-
znaniu, ul. Obornicka nr 227/229. K1859

Magistrowie, przygotowu­
ją do egzaminów ośmio- . 
klasistów, maturzystów 
ze wszvstkich przedmio­
tów. Szamarzewskiego 21
m. 7. 43873g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

42772g

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów 
korbowych. dorabianie 
tłoków wykonuje Warsz-
tat
dziska 24.

Poznań, ul, Gro- 
42941g

Sprzedam Star 21. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43571g.

Przy Poznaniu — willka. 
szklarnia. 2 ha ogrodu, 
połowę ogrodnictwo, przy 
autostradzie, poleca A- 
damski, Poznań, Matejki

Sprzedam gospodarstwo 
9 ha, blisko Poznania. Jó­
zef Andrzejewski, Gra- 
nówko, poczta Granowo. 

43744g
Sprzedam działkę budów 
lana w Kiekrzu, opłoto-

33a. 44840gpr
waną, 10 drzew owoco-

Kupię motorower i szafę 
do rzeczy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43775g.  
Junaka z przyczepką, ku 
pię, Poznań, Gąsiorow- 
skich 10 m. 20. 43781 g
Kupie cegłę nową lub z 
rozbiórki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43843g.

Wózki dzieciece, nowość 
sezonu, głębokie - space­
rowe — poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 18a.

44663g
Sprzedam większa ilość 
Pszczół z ulami. Zgłosze­
nia: Stanisław Rutkow­
ski, Ludowo, noczta Po- 
drzewie, pow. Szamotułv.

43553g
Radio z adapterem, apa­
rat fotograficzny, space- 
rówke, sprzedam. Świer­
czewskiego 134 C m. 3 od

43660g
Tanio sprzedam stół o- 
kragły rozciągany, ame­
rykankę, stolik pod ra­
dio i telewizor, rowery 
męskie. Poznań, Powstań
cza 1 m. 33. 43566g
Piec stałopalny, prawie 
nowy, sprzedam. Telefon
718-21. 43584 g

Kupię Svrenę lub P 70 
do 25 tvs. zł. Tel. 321-12
od rodź. 8—17.

LoKale
Soli,

dy).

435Slg

m nokój jedroosobo 
Kmieca 6 (Winogra- 

44086m
Poszukuję pomieszczenia 
do 15 m* na warsztat to­
karski, może być altana 
ze światłem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43573g.
Łódź! Pokój z kuchnią 
29 m!, bloki, zamienię 
podobne w Poznaniu. < 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 43585g.
Kraków Nowa HCiU!
Pokój, kuchnia, nowe Kr 
downictwo, zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 43654g.
Elbląg! — Trzypokojowe 
mieszkanie z wygodami, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, Wrocławska 17 m.
8. 43751g
Komfortowe dwupokojo- 
we mieszkanie w Kiel­
cach, zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „■Rrasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43852g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 marca 1969 r. zasnał w Bogu, mój drogi 

mąż, nasz ukochany, najlepszy ojciec, śp.

JAN LIWERSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz, 16 na cmentarzu parafii św. Floriana 
w Pleszewie.

Strapiona
ŻONA Z DZIEĆMI

Pleszew, Poznańska 49, Poznań. 44820g

X W dniu 18 marca 1969 r. zmarł w wieku lat 
' 74, najukochańszy mąż, najdroższy i nieza­
pomniany ojciec i dziadek, śp.

JAN KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.55 z kaplicy 
wie.

w piątek, dnia 21 bm. 
cmentarnej na Juniko-

ŻONA, SYNOWIE, RODZINA
Poznań, ul. Wyspiańskiego 14 m. 6. 44836g
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Z powodu śmierci męża, 
sprzedam własne gospo 
darstwo, 13 ha, budynki 
w bardzo dobrym stanie, 
zelektryfikowane. Moni­
ka Wieczorek. Sękowo, 
poczta Podrzewie, pow. 
Szamotuły. 140p
Fprzedam gospodarstwo 
15 ha, w tym 2,5 ha łąki, 
ziemia pszenno-buracza- 
na, budynki murowane — 
przy Kościanie. Skoracki 
Nacław 16, pow. Kościan. 

. 139p

Sprzedam gospodarstwo 
17 ha, ornej 12 ha, pry­
watne, zelektryfikowane, 
i" km od Poznani’. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43552g.
Kunię gospodarstwo z za 
budowaniem, w dobrym 
stanie, do 6 hektarów. Po
średnlctwo 
Wiadomość: 
Poznań, ul. 
skiego 7 m.

wykluczone. 
Zawinski — 
Gorczyczew-
2. 43557g

Sprzedam okazyjnie 3 ha 
ziemi, w tym 25 arów łą­
ki, w miejscowości Pota- 
sze, poczta Owińska, no- 
wiat Poznań. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43600g.
Pilnie sprzedam domek z 
działka oraz działkę z ku 
źnią. Edmund Grzybow­
ski, Damasławek, Grun­
waldzka 3, pow. Wągro­
wiec. Na listy nie odno-
wiadam. 43717g
Działkę budowlaną 5000 
m’, zadrzewiona, ogrodzo 
ną, zelektryfikowaną — 
przy trasie Warszawa —
Poznań Strumiany
Kostrzyn. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43741 g.

wych. Informacja: Anto­
ni Kowalczyk Poznań — 
ul. Wolska Polskiego 84
m. 21a. 43755g

Janusz Lewicki — lekarz 
specjalista chorób koble 
cych i położnictwa, wzno 
wił przyjęcia w godz. od 
16—17. Poznań, ul. Mar­
chlewskiego 44 na. 6.

437485

Świadków wypadnięcia 
kobiety z tramwaju 17

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 43348g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
24. 4367Lg

Terminowe, fachowe na­
prawy zegarmistrzowskie 
— poleca Kandziora, 
Chwa liszewo 65. 127 p

Zwierzyniecka Roose-
velta — 5. III. 69 r., godz. 
15.45, o zgłoszenie się. 
Marczvkowski Poznań — 
Gwardii Ludowej 59 m. 
3, telefon 319-27. 44622g

Pracujaca, dobrej prezen 
cii, z mieszkaniem, poślu 
bi kulturalnego wdowca 
lat 59—64. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43752g.

Rencista — spokojny, po­
ślubi rencistkę z mieszka 
niem, do lat 60. Oferty -- 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43692g.

tDnia 18 marca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 81, śp.

JADWIGA ROB^CZYK
z domu STANTEWSKA

Pogrzeb 
o godz. 10

443W

I voto
odbędzie

MARSZAŁEK
się w piątek, dnia 21 bm

z kościoła św. Trójcy w Koźminie. 
Pogrążona w smutku 

RODZINA

X Dnia 18 marca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mama, 

babcia, prababcia, teściowa, siostra, przeżyw­
szy lat 84, śp.

MARIA FRANCISZKOWSKA
z domu ADAMCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

4488ng

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA i RODZINA

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 67 (7802) 20 m ł969



TEATRY

MARZEC 
20 

Czwartek

Anatola

Słońee: 5.M—iłm

W POZNANIU

POLSKI — g. 17.30, 20 „Kon­
dukt”; nowy — g. ił „Bliski me 
znajomy"?. OPERA — g. „Cyru­
lik Sewilski”; OPERETKA — g. 
19 „Wesoła wojna”; MARCINEK 
— nieczynny.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: .Angelika 
wir6d piratów”; KOŚCIAN: „Kie­
runek Berlin”; LESZNO: „Dzień, 
w którym wypłynęła ryba"; NO 
WY TOMYŚL: „Kat” 1 „Jo-jo”; 
OBORNIKI: „Hrabina Co»eł”;
ŚREM Słonko: „Byłam głupią 
dziewczyna”; ŚRODA: „Praysta- 
nek autobusowy" 1 „Gra uczuć”; 
SZAMOTUŁY: „Prywatna burza"; 
WĄGROWIEC: „Deszcz padał na 
szczęście"; Września: „Mój przy 
jaciel delfin”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” cz. II.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. D-W.
Historii m Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Kuchu Robotniczego 

(Sl. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—18.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

niai — g. lo—H.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława; — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (SU Rynek, - g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10-16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Klub Handlowca „Merkury” (pL 

Wolności 8) - Wystawa twórczo­
ści medalierskiej J. Stasińskiego 
— g. 14—18 (do 28. III).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Marli Dalebory — g. 
10—20.

Muzeum Historii Rucbu Robot­
niczego — ,KPP, PPR 1 PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromnolza — 
— g. 17—2Ł

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) — „Akwarele” A. Pie­
trzaka — g. 13—20 (do 3L IIL).

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa Marii Wołyńskiej pt. „ Kobie­
ty Poznania” — g. 10—19 (do 23.III).

WOIT (Stary Rynek 10) - Wysta 
wa fotogramów pt. „Kalisz” — g- 
9—19 (do 31. IIL).

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa 
petto 1 Wiesława Szamborskie­
go — g. 10—18.

Pałac Kultury — Złoty Korytarz 
1 ptr: Fotogramy W. Ple­
wińskiego „Znajome z okładek” — 
g. 12—20 (do 21.III).

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHi (do 
g. 17); 8.10 Public, międzynar.; 
8.19 Melodie na dzień dobry; 8.46 
„Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych”; 9 Dla ki. III— 
IV (jęz. polski): „Kubuś Pucha­
tek”; 9.20 Muz. polska inspirowa­
na literatura w nagraniach Ork. 
PR w Krakowie; 10.05 „Spotkania 
z pisarzami” — aud. poświęcona 
Janowi Wiktorowi; 16.25 „Jak po 
jedziesz na zaloty”. Polskie mel. 
ludowe w wyk. Zesp. Ludowych 
PR; 10.50 „Kontynent stu języ­
ków” — z cyklu: „W labiryncie 
jeżyków świata”; 11 Dla kl. VI 
(historia): „Sztandar ze złotym 
Lwosa” — słuch.; 11.30 Koncert 
rozr>~wk. Ork. Radia i TV w Ło­
dzi: 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 Konc. z polonezem: 12 Z ży 
Cia ZSRR; 13.20 Na swojską nu­
tę — śpiewają 1 grają zesp. re­
gionalne; 13.40 „Wiecej, lepiej, ta 
niej”; 14 Wiersze K. Kętrzyńskie 
go: 14.10 Utwory kompozytorów 
franc.; 14.30 Z estrad i scen ope 
rowycli naszych sąsiadów; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców: 
15.50 Dla dzieci: „Siady białego 
księżyca” — ode. 14 pow.; 16.10 
„Popołudnie z młodością"; 18.05 
Przegląd wydarzeń ekonom.: 18.30 
Muz. rozrvwk.: 18.50 Muzvka 1 
Aktualności; 19.15 „Z księgarskiej 
ladv”; 19.30 Kwadrans muzyczny 
K. Stromeneera: 19.45 Mel. i ryt­
my Meksyku; 20.25 W różnych 
rytmach. Graja Zesp. NRD; 21 
„Koniec spalonej ziemi”: 21.29 
Listy z teatru — o Adamie Grzy 
male-Siedleckim; 22 Jan Brahms 
— IV Symfonia e-moil op. 98; 
22.40 Śpiewa Chór Chłopięcy 1 
Moski pod dyr. St. Stuligrosza: 
23.10 „Przeglądy i poglądy”: 23.20 
Do tańca zapraszają orkiestry; 
0.10 Program nocnv z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10. 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.35 „W imieniu 
prawa — w służbie społeczeń­
stwa”; 9 Na ipieknielsze watce 
i tanga: 9.35 Wrocławska kronika 
kulturalna; 9.so Z Zielonogórskiej 
Fonoteki; 10.25 „Czyżyk — pta­
szek z charakterem” — fragm. 
pow.; 10.45 W kręgu muzyki ro­
mantycznej: 13 Czas dobrvch gb-

Czerniejewo - plon 4 lat 
gospodarności

Miejska Rada Narodowa w Czerniejewie (powiat gnieź­
nieński) wspólnie z Miejskim Komitetem Frontu Jedności 
Narodu oceniła dorobek gospodarczy, społeczny i kultural 
ny w minionych czterech latach.

Czerniejewo liczące ponad 
2 000 mieszkańców jest mia­
steczkiem o charakterze wy. 
b.tn.e usługowo-rolniezym. 
Dlatego też w obecnej kaden 
cji MRN szczególnie dużo u- 
wagi poświęcała sprawom dal 
szego rozwoju usług dla rol­
nictwa.

Zorganizowana przy miej­
scowym kółku rolniczym Mię 
dzykółkowa Baza Maszynowa 
obejmuje również swym za­
sięgiem okoliczne wsie: Ką­
piel, Graby i Rakowo. War­
tość wykonanych przez MBM 
usług w 1968 r. przekroczyła 
1,3 min zł. W mieście powsta 
ło 5 nowych warsztatów rze­
mieślniczych. W wyniku po­
szerzenia i unowocześnienia 
handlu detalicznego wzrosły 
obroty w sklepach o ponad 
8,2 min zł. Niemniej nadal wy 
stępuje jeszcze konieczność 
budowy Domu Towarowego 
przez Gminną Spółdzielnię.

Kosztem 800 000 zl przepro­
wadzono modernizację miej­
scowego tartaku, co pozwoliło 
na zwiększenie zatrudnienia i 
produkcji o 18 procent.

Do osiągnięć z zakresu go­
spodarki komunalnej należy 
zaliczyć modernizację ulic, 
chodników i oświetlenia uli­
cznego. W ramach kapital­
nych remontów wyremonto­
wano 19 budynków mieszkal­
nych.

Uczestnicząc w konkursie 
„Piękno miast wielkopolskich 
dziełem ich mieszkańców” w

Śrem otrzyma 
nowe przedszkole

Co najmniej od 3 lat matki 
pracujące Śremu napotykały 
na duże trudności w ulokowa 
niu swoich pociech w przed­
szkolu, które w żaden sposób 
nie było w stanie zaspokoić 
wszystkich potrzeb w przyj­
mowaniu dzieci.

W ubiegłym roku przewod­
nicząca Zarządu Powiatowego 
Ligi Kobiet w Śremie — dr 
Halina Służewska wystąpiła z 
inicjatywą budowy nowego 
przedszkola w czynie społecz 
nym. Inicjatywę tę gorąco po 
parły władze partyjne i pań­
stwowe powiatu.

Koszt budowy przedszkola 
wyniesie ogółem 3 min. zł. 
część funduszy Komitet Budo 
wy uzyska ze SFBSil, część 
zostanie dofinansowana z fun 
duszy Prezydium PRN na po­
pieranie czynów społecznych, 
a połowa — 1.500.000 zł zosta 
nie pokryta ze środków socjal 
nych zakładów pracy i dzięki 
czynom społecznym załóg za­
kładów pracy i mieszkańców 
Śremu.

Dokumentację projektowo- 
kosztorysową zlecono do oprą 
cowania inż. Mikulińskiemu. 
Przedszkole zlokalizowano 
przy ul. Mickiewicza w pobli 
żu Zakładu Specjalnego.

Dotychczas na koncie Korni 
tetu Budowy zgromadzono już 
73 tysiące zł i zadeklarowano 
przepracować 3.785 godzin ro­
boczych. (sf)

spodarzy; 13.20 „Co nowejn w mn 
zycznym Poznaniu”; 13.4# „Nim 
się książka ukaże” — fragment 
pow.; 14.95 Polskie tańce ludowe; 
14.25 Kompozytorzy muz. młodzie 
żowej i ich utwory; 14.45 Dla 
dziewcząt i chłopców „Błękitna 
sztafeta"; 15 Utwory kompozyto­
rów rosyjskich i radzieckich; 17.15 
Aud. ekonom.: 17.25 Piosenki i me 
lodie estrady; 18.95 „Turniej 
Wierzbowego Liścia”; 18.2# „Wid­
nokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki: 19.15 
Giuseppe Verdi: „Aida" — opera 
w 4 aktach: 21.5? Gra Ork. Geor- 
ge Melachrino; 22.3# Jeżyk rosyj­
ski; 22.45 Teatr PR: „Ostatni d ień 
radości" — słuch.; 23.29 Nowości 
Polskiego Wydawnictwa Muzycz­
nego.

WIADOMOŚCI: 5.39, 6.39, 7.39, 
8.39 9.30, 12.95, 14, 16, 18, 22. 23.56.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz;
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.36 „Trzej towarzysze” — 
ode. 12 pow. Remarque'a: 17.46 
Aktualności polskiego big-beatu;
18 Ekspresem przez świat: 18.95 
Muzyka w starym kinie: 18.25 Od 
Matuszkiewicza do Nahornego — 
czvli polski jazz w pigułce: 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19 Czyta­
my pamiętniki — Axel Mun- 
the; iś.15 Gdzie jest przebój; 
19.35 Pod szafirowa igła: 29 Lek­
tury. lektury...; 29.15 z reoertua- 
ru Ritv Hnvink: 29.35 „Zodiak” 
— znak malarii — gawęda; 20.56 

roku 1967 Czerniejewo w ska 
li wojewódzkiej zdobyło 6 
miejsce a w roku 1968 na 
szczeblu powiatowym.

Na 22 postulaty i wnioski 
zgłoszono w kampanii przed­
wyborczej zrealizowanych zo­
stało 16. Niewykonane postu­
laty jak np. budowa Domu 
Kultury czy Domu Domu Nau 
czyciela, wymagające do reali 
zacji uzyskania limitów Inwe 
stycyjnych, zrealizowane będą 
dopiero w latach 1970-1972.

(*>

Spacerkiem 
po koiciańskick 
lokalach

Trochę dobrze 
więcej źle

Reprezentacyjna kawiarnia 
Kościana — „Magnolia", lokal 
l kategorii. Przytulne wnę­
trze, dobra wentylacja, wzo­
rowa czystość. Wszędzie wi­
dać dbałą rękę kierownictwa 
lokalu i obsługi. Tutaj z ini­
cjatywy koła ZMS przy WSS 
„Społem”, oddział w Kościa­
nie, zainaugurowano spotka­
nia młodzieży z ciekawymi 
ludźmi — pisarzami, dzienni­
karzami, działaczami społecz­
nymi, lekarzami i prawnika­
mi. W pierwszym „Wieczorze 
czwartkowym" z ZMS-owcami 
spotkali się prokurator pawia 
towy Zdzisław Stępka oraz au 
tor i wykonawca tekstów sa­
tyrycznych — Stefan Sojecki. 
Inicjatywa cenna, pożyteczna 
i — co najważniejsze — uda­
na. Oby tak dalej.

Kawiarnia „Słoneczna" przy 
ul. Kościuszki. Przy wejściu 
wyrwany z podłogi parkiet, 
stłuczki szkła, brudne pomie­
szczenia sanitarne. Kierownic­
two lokalu wprowadziło w o- 
statnim czasie dziwną innowa 
cję: nogi stołów kawiarni za­
kończone były drewnianymi 
wkładkami, które bądź powy 
padały, bądź pokruszyły się 
lub powyłamywały. Zamiast 
dorobić drewniane podstawki 
zdecydowano się skrócić sto­
ły o długość drewnianych 
wkładek. Podobnie uczyniono 
z krzesłami. Siedzi się teraz 
niewygodnie i krzywo. "Wenty 
lacja okropna.

+
Restauracja „Ratuszowa" w 

Rynku — II kategoria. W go­
dzinach południowych wiele 
osób spożywa tutaj posiłki. 
Spokojnie. Wieczorami — wie 
czne burdy, bójki i krzyki, za 
kłócają ustawową ciszę nocną. 
Wyrzucanie klientów siłą z lo 
kału wyszło już dawno z mo­
dy i prawa. Może kierownic­
two lokalu zdecyduje się le­
piej nie podawać alkoholu o- 
sobnikom w stanie nietrzeź­
wym. W przeciwnym razie o- 
bawiamy się, że często prak­
tykowane wyrzucanie z lokalu 
może się skończyć tragicznie 
i dla obsługi i dla przymuso­
wo opuszczającego lokal, (zi)

Małe utwory wielkich mistrzów; 
21.05 Suita rhythm and bluesowa 
Johna Mayalla: 21.30 Rymy i ryt­
my — Geometria elementarna; 
21.50 Opera tygodnia — Giacomo 
Pucciniego „Tosca"; 22.08 Gwiaz 
da .siedmiu wieczorów — Zesp. 
Instr. „Baja Marimha Band"; 
22.15 Powieść w wyd. dżw.: „Pięk 
ny pan” Guy de Maupassant; 
22.45 Wystrzałowe piosenki; 23 
„Don Juan” — poemat J. Byro­
na; 23.95 „Muzyka nocą"; 23.50 
Śpiewa Nadieżda Obuchowa,

TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.16 —„Wraki” fab. 
film polski; 9.55 — 10.25 — Pro­
gram szkolny kl. VHI — „Generał 
Walter"; 19.55—1) 3n — język pol­
ski kl. VII — E. Orzeszkowa 
, ABC”; 11.55—12.30 — Język polski 
kl. VIII — Stefan Żeromski — 
„Ludzie bezdomni"; 12.45—13.20 — 
Mechanizacja Rolnictwa — „Kon­
serwacja i przechowywanie sprzę­
tu ro’niczego”; 14.55 — Mechanira 
cja Rolnictwa — powt.; 15.30 — Po 
litechnika TV — Fizyka I rok — 
„Zderzenie ciał” — „Dynamika 
eiała sztywnego”; 16.35 — Dzien­
nik; 10.45 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” — film z 
serii „Ivanhoe”; 17.45 — „Tele- 
kram”; 18 — „Kronika tygodnia”; 
18.15 — „Poligon" — TV Przegląd 
Wojskowy; 18.45 — Z eyklu — 
„Polska Pieśń Ludowa"; 10.29 — 
Dobranoc i dziennik; 26.05 Z ey-

Liczby budzą wyobraźnię

Przemysłowa ranga Nowego Tomyśla
Powiadają, że liczby są su­

che i niewiele tłumaczą. 
A przecież mogą one być 

głębokie w swej wymowie, mo 
gą skłaniać do szerszych roz­
ważań i refleksji. Przykład? 
Oto przemysł nowotomyski: w 
ciągu minionych dwóch lat je­
go produkcja globalna zwięk­
szyła się o 23,7 procent.

Pobudźmy wyobraźnię: każ­
dy z tych procentów przyniósł 
gospodarce — dziesięć milio­
nów złotych w postaci zwięk­
szonej masy nowotomyskich wy 
robów. Ściślej mówiąc — było 
tych produktów łącznie za 245 
min zł więcej. Teraz sięgnij­
my po mapę gospodarczą Wiel 
kopolski i wyrobioną dotych­
czas opinię o tym powiecie, a 
dojdziemy do nieoczekiwanych 
wniosków: oto tradycyjnie roi 
niczy — w naszych pojęciach 
i dawnej ekonomice — powiat 
wyskoczył dzięki tym liczbom 
na czołowe, ósme miejsce w ta 
beli najbardziej uprzemysło­
wionych rejonów naszego wo­
jewództwa.

Fakty, które 
zdumiewają

Przyznaję, zdumiały mnie te 
fakty i pouczyły o potrzebie 
ciągłej weryfikacji urobionych 
wcześniej opinii. Usprawiedli­
wia mnie, że liczby te zasko­
czyły nawet... gospodarzy po­
wiatu. Co prawda doskonale 
wiedzieli co się dzieje i zmie­
nia w tutejszym przemyśle, ale 
dopiero niedawna powiatowa 
konferencja partyjna stworzy­
ła okazję do szerszego spojrze­
nia i porównań. Uwikłani w 
liczne troski dnia powszednie­
go, odpowiedzialność za dzień 
jutrzejszy — ludzie z Nowego 
Tomyśla zdziwili się naraz, że 
dokonali tak wiele w krótkim 
czasie. Można im to tylko po­
liczyć na plus — widać, że na 
cc dzień nie upajają się sukce­
sami...

A sukces jest niewątpliwy. 
W roku ubiegłym istniejących 
już ponad 60 zakładów przemy 
słowych miało na swym kon­
cie 1,7 miliarda złotych war­
tości produkcji globalnej, z to­
go owe ćwierć miliarda, wspom 
niane na występie, osiągnięto w 
ciągu minionych dwóch lat

To co imponuje przybyszo­
wi, może jednak także niepo­
koić miejscowych. Powiadają 
oni; to prawda, że roczne tem­
po wzrostu produkcji przemy­
słu nowotomyskiego wynosiło 
11,2 procent, czyli — było nie­
źle wobec 6,5 procent planowa­
nej dynamiki, to prawda, że 
nasz powiat daje już 4,2 pro­
cent ogólnego potencjału prze­
mysłowego województwa (wo­
bec 2,3 procent przed czterema 
laty) — ale osiągnęliśmy to 
wszystko wcale nie chwaleb­
nym sposobem. Był to głównie

HUMOR

klu — „Perspektywy techniki; 20.35 
— „W oczekiwaniu na zbrodnię” 
— fab. film ang.; 21.55 — „Ryby I 
rynek”; 22.20 — Dziennik; 22.40 — 
23.45 — Politechnika TV powt.

PIĄTEK: 9.15 — „Złoty ząb” — 
film fab. prod. bułg.; 10.55 — 
11.25 — Program dla szkół — Wy­
chowanie obywatelskie dla kl. VII 
„Na obchodzie z patrolem MO"; 
12.45—13.15 — Program dla szkół — 
„Zajęcia techniczne” — kl. VIII — 
..Nowoczesny zakład pracy; 15.03 
— Przysposobienie obronne dla 
klas licealnych — „Zasady strze­
lania z broni małokalibrowej; 15.30 
— Politechnika TV — Fizyka I 
rok. „Dynamika ciała sztywnego” 
cz. II oraz „Statyka”; 16.35 — 
Dziennik; 16.45 — Dla dzieci — 
„Zreczne rrce" — przed kamera­
mi Hanna Grygiel; 17 — Dla dzie­
ci — „Pan Półka i spółka”: 17.20 
— „Na światowym poziomie” 17.35 
— Kino Filmów Amatorskich: 18.05 
— Nie tylko dla pań; 18.25 — 
Wszechnica TV — „Sztuka licze­
nia”; 18.55 — „Trzy grosze” — ma 
gazrn satyry politvczn».i; 19.29 — 
Dobranoc i dziennik: 19.55 — Wę­
gierski rok 1919” — film dokument; 
29.15 — „Poznań — Wiosna 69" — 
program z eykln: , Pod znakiem 
jakości”; 20.55 — Teatr TV — „Maż 
i żona” — komedia Aleksandra 
Fredry — Ref. Irena Rabel: 22.25 — 
10 minut recenzji: 22.35 — Dzien­
nik: 22.55—24 — Politechnika TV 
powt.

TV zastrzega prawo zmian. 

rezultat procentowania wcze­
śniejszych wydatków inwesty­
cyjnych, my zaś nie umieliśmy 
osiągnąć oczekiwanej większej 
wydajności pracy. Planowaliś­
my zwiększać ją średnio rocz­
nie o 4,6 procent a wykonaliś 
my tylko 4,3.

I zaraz wyciągają listę dłuż­
ników, którzy w ciągu ostat­
nich lat psuli powiatowi ten 
ważny wskaźnik. Psuli w sta­
tystyce i w rzeczywistości, bo 
pracowali gorzej od innych. Na 
liście tej znalazła się Spółdziel 
nia Stolarska ze Zbąszynia, Po 
wiatowa Spółdzielnia Usług 
Wielobranżowych, Grodziska 
Spółdzielnia Mleczarska, Wi- 
kliniarsko-Trzciniarska w Bo­
ruj! Kościelnej i Spółdzielnia 
Inwalidów „Krosno" w Opale­
nicy.

Nie tylko „Chlfa*
Szukam jednak uparcie do­

wodów uprzemysłowienia No­
wego Tomyśla, które tak wy­
soko ustawiły powiat w gospo 
darczej skali województwa. 
Więc powstały w Opalenicy 
Wielkopolskie Zakłady Mecha­
nizacji Rolnictwa — 150 pra­
cowników zapewnia produkcję 
towarową wartości 56 min zł. 
Za dwa lata dojdzie dalszych 
200 pracowników i dalsze 70 
milionów zł. Zmodernizowano 
też tamtejszą cukrownię, któ­
ra daje teraz 121 min zł rocz­
nej produkcji. Więc rozbudowa 
no kosztem 15 min zl Zbąszyń- 
skie Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego, za 7 min zł — tartak 
w Porażynie, zmodernizowano 
jeszcze Zakłady Mięsne, spół­
dzielczy zakład cukierniczy w 
Grodzisku. Tamtejsza spół­
dzielnia pracy oddała do użyt­
ku nowy zakład produkcyjny 
w Zdroju, który w najbliż­
szych latach zatrudni 250 osób, 
Spółdzielnia Inwalidów „Wiel- 
kopolanka” stworzyła sto no­
wych stanowisk pracy. Wresz­
cie Buk i Nowy Tomyśl: Fa­
bryka Okuć Budowlanych i Fa 
bryka Narzędzi Chirurgicz­
nych. Pierwszy — to nowy za­
kład powstały kosztem 51 min 
zł, dzisiaj już z 232-osobową 
?ałogą, drugi — tradycyjny, 
znany zakład, nowotómyski eks 
porter. Na rozbudowę „Chify” 
wydatkowano ostatnio 28 min 
zł, a już rozpoczyna się drugi 
etap modernizacji, który po­
chłonie dalsze 85 min. Dzisiej­
sza produkcja ulegnie dzięki te 
mu czterokrotnemu zwiększe­
niu w 1975 r., trzykrotnie też 
zwiększy się zatrudnienie, się­
gając wówczas 2200 osób.

Oto dzień teraźniejszy i przy 
szły nowotomyskiego przemy­
słu. Daje on teraz pracę lu­
dziom, rangę — powiatowi, de­
wizy — gospodarce. W roku u- 
biegłym poszły w daleki świat 
tutejsze wyroby o wartości łącz

400 legitymacji ZMS 
i 1000 godzin w czynie 

społecznym
Ostatnio w Odlewni Żeliwa 

w Śremie odbyła się uroczy­
stość wręczenia 400 legityma­
cji ZMS. Z tej okatji zorgani­
zowano w zakładacn małą 
uroczystość, podczas której 
legitymacje nr nr 3f9, 400 i 
401 otrzymały: Teresa Rataj*7 
czak, zatrudniona w dziale 
zaopatrzenia, Irena Cugier z 
działu inwestycji i Danuta 
Augustyniak, suwnicowa.

W czasie uroczystości przed 
stawiciele poszczególnych7 kół 
ZMS złożyli meldunek o prze 
pracowaniu już około 1000 ro- 
boczogodzin na rzecz zakładu, 
które stanowią część podję­
tych zobowiązań dla uczcz.enia 
25-lecia Polski Ludowej.

(stur) 

nie 370 min zł. Przodowała w 
eksporcie „Chifa”, która w cią 
gu kilku lat podwoiła tę pro­
dukcję dochodząc dzisiaj do 42 
min zł. Rozwinęły ją także Za­
kłady Mięsne — ze 138 min zł 
przed pięcioma laty, do 181 
min zł obecnie. Eksporterem 
stały się również Zbąszyńskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego, które zaczynając od ze­
ra w 1963 r. doszły dzisiaj do 
poziomu 137 min zł rocznego 
eksportu.

Dobrze - znacźy lepiej
Notuję te fakty, liczby i sły­

szę zarazem w słowach gospo­
darzy powiatu nutę zaniepoko­
jenia. Bo mogło być lepiej i 
więcej. Na przykład ubiegło­
roczny plan oddawania do u- 
żytku inwestycji nowotomys­
kich został zrealizowany tylko 
w 78 procentach. Niczym za­
starzały ból w kościach, ciągle 
daje o sobie znać nadmierne 
rozproszenie środków, rozwlek 
łość budowy, brak budowlane­
go bilansu — możliwości prze­
robowych i potrzeb. Niepokój 
ten każę im zdjąć różowe oku­
lary, nie pozwala zbyt długo 
rozpamiętywać osiągniętego do 
robku, bo przecież trzeba się 
dopiero dorobić dobrej gospo­
darki w powiecie. Dobrej — to 
znaczy jeszcze lepszej. Tak od­
czytują oni swe liczby i w tym 
kierunku pobudza ich własna 
wyobraźnia.

ZBILUT SĘK

Czy słońce czy deszcz 
pod wiatę

Prezydium PRN w Szamo­
tułach rozpatrywało ostatnio 
sprawę budowy wiat na przy 
Stankach autobusowych w po 
wiecie. W latach 1969—70 zo- 
s,tanie wybudowanych ok. 15 
wiat w różnych gromadach. W 
planie 5-letnim, co roku pow 
stawać będzie 5—7 nowych 
wiat.

Wzorcowa wiata dla podró­
żujących środkami lokomocji 
PKS wybudowana została w 
Zielonej Górze koło Obrzycka. 
Bezpośredni „lustratorzy”, 
przedstawiciele GRN, akcepto 
wali ten typ wiaty. A więc tyl 
ko realizować. (mr)

Harcerski „Karnawał
Młodości11

Z okazji jubileuszu Polski 
Ludowej harcerstwo powiatu 
szamotulskiego przygotowuje 
wiele imprez. Jak informuje 
komendant Hufca ZHP, phm 
Edmund Piątkowski, drużyny 
dziecięce i młodzieżowe zorga 
nizują festyny, turnieje spor­
towe, wycieczki, biwaki, wy­
stąpią z piosenkami powsta­
łymi w okresie tych 25 lat.

Młodzież podejmuje wiele 
cennych zobowiązań na rzecz 
swojego środowiska, czynnie 
włączy się do kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad naro­
dowych.

Obecnie trwają konkursy 
pn. „Drużyna harcerska szko­
łą kulturalnego zachowania 
się na jezdni”. Młodzież wy­
konuje plansze na temat bez­
pieczeństwa. pogłębia swoje 
wiadomości z przepisów ruchu 
drogowego, składa egzaminy 
na kartę rowerową.

Harcerze powiatu szamotu! 
skiego wybiorą też swojego 
„bohatera hufca”, (mr)

5-LECIE KLUBU „RUCHU” 
W CHWALISZEWIE

KROTOSZYN. W Chwaliszewie 
odbyła się uroczystość z okazji 
5-łecia istnienia Klubu Prasy i 
Książki „Rucb”. Pierwsze w po­
wiecie krotoszyńskim powstały 
kluby w Chwaliszewie, Lutognie- 
wie i Swinkowie.

Z tej okazji spotkali się w 
Chwaliszewie miejscowi działacze 
kulturalni i młodzież działająca 
w zespołach amatorskich tej wsi. 
Zasłużeni działacze kulturalni 
Chwaliszewa otrzymali pamiątko­
we dyplomy uznania, (igj)
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